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A Ha o przyiezdzie Królowey 


Bony do Poliki, tym tytułem w reko- 
pismie oznaczona, i tymże do druku te. 
raz podana, zdaie fie bydź z gatunku 
tych Pism, które pofpolicie Francuzi : 
Hiftoires Galantes, albo też Anecdo- 
tes nazywaią, gdyż 1f cała z miłornych 
Awantur złożona, kfztatiem nie iako Ro- 
manfowym. Opis tey co do fiylu, niewie 
dzi fig byd% tak dalece fłaróżytny., i cza: 
fow onych, w których fie te rzeczy dzia. 
ty, blifki; i owfzem poslednivifzeco ią 
dzielem wieku, fiyl fam bydé pokaznie. 
Co fig zaf prawdy tub niepewności ofo- 
wy tego dziela tycze: iako za prawdę w 

A 2 tey 


tey mierze recayé mie mysle, tak wątpi: 
wości. czynić uymą wiary mie chcę; oboît 
to będzie do rozfądku Czytelnika , lub 
do wolney 01080 1 należało. To | 
jednak prawda , że charakter, czyli abrys | 
umyfłu Krolowey Bony, od Dzitiopi= | 
[ow najzych tod innych Autorów z it > 
00000114 wiernoscia nam podany, mie 


powinienby tak dalece ninieyfzemu iey Ge |) 
1 : : 


wantur opifowi zupelney ze E aL 
wiary odtymotwać ; można bowiem- wigs 
rzyć, ze ta Pani w podobnych okolicz* | 


nosiach nie wielką byla fakrupulatkę, i ` 


Ze mogła w Północnym Kram nafzym, | 
na upały gorące W tojhie upragnionej | 
feukat i zmaleć ochłodij. Cożkolwiek if 
o iey dobroci, w imieniu famym mie ww 
31 ٩ n 3 n 
myśle zawartey, ieden i drugi czafow, 0* 
mych: bezimieny Poèta, temi przyświąd | 
cza wierfzykami | 
٩ 1 


Ut Parce parcunt, ut lucus lumine lucet, 
Ut bellum bellum eft, fic bona Bona fuit 


{JI 


Qui tibi cunque Bonz, facris dum tingeris undis, 
Impofuit. nomen, omnibus impofuit. 
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tpli | > Dok دور‎ ey ley życia opis 71۰ 

boia dziefz częscią u Lukafza Cora ow 
lub | Dzieiach Korony Polfkiey od R. 1548. 
To | czetcią u Krayfztofa Warfzewickiego in 

drys | Vitis Paralellis Z 

jogi | Tym czajem Bone, puściw/zy na Jiro: 

zie | Pe, nie będzie od rzeczy, cokolwiek o 

Sai famym Rehopiinne g ktorego-ta rzecz 

| 


wybrana, namienić.  Dwoiaki MS. mia- 


UY le 
cd \ łem, ieden od znakomitego w Rzeczypo= 
af fpólitey i dofoienfiwem i nauką Męża 


wits SE 
. przed dziefiqthiem i więcey lat fobie ofiaro= 
olicz- | ę ŻA » 1 ۰ 
ką, i | wany, drugi trafunkiem z pomiędzy wielu 
kb ; 
ان‎ | rośnych MSS. wydobyty, od zacnego i 
l , : gs RZ. 
maj Î mie mmie UCZONO Przyiaciela, w tych 


sh iof czafach Uz ŻYCZONY , a to dla zmefenia z 
| moim, który tak byt zawikłany, zagma- 


W W: A a 
4 twany, i gefiemi omytkamr, pray mie 
ow, 0* ZLEW a 

czytelnym charakterze, w wielu > 


wiad | 
> | mych lub przewroconych, a tym ui 


fens mięfzaiących fłowach zefpecony, Zem 
p fprawy i tadu doysć nie mogt; do tego 
A fuit | przerwa w ofnowie nie mata, fymmetryą 
mi miefzata. Spodziewam fig więc z 


ndi drugiego pomocy zażyć, ale iten od pier- 
پو‎ A 3 w/zego 


wfzego nie lepfzy, bo ifing był o myt- 
kami wfzyfikiemi i 2 przerwą moiego ko- 
più.  Mufiatem tedy cały ten MS. nie 
bez pracy z gruntu przetrząśniony % ۰ 
myłek na czyfie przepifać, i tak dopiero 
do druku go podać. Przerwy iednak nie 
ważyłam fig dopełnić , gdyż nie było zhat 
fuplementu zafięgnąć , s też wła. 
fnym niechciafem nic czynić , abym falfzu 


z prawdą bądź ifotną, bądź mniema ag > 


nie pomię (zał, 

Tę tedy ci fprawę zdawfzy tafkawy 
Czytelniku, dzieło ch poniekąd pracy mo- 
iey ( którą przynaymniey w poprawieniu 
niezliczonych omytek, i w przepifywaniu 
onegoż przykrym podiolem ) 0151 
dzieło wprawdzie nie ze wszyfikim 7 
ne, atoli może z czafem inna tam czyń 
ocalić ie Edycya, za wynalezieniem i wy: 
dobyciem  dokładniey(zego 76 
Bądź zdrow! 
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2 Pierwfzy, po śmierci 7 
| ny fwoîey, przywiedziony na Sevmie 

od Stanów Rzeczypofpobtey, aby dla do- 
| bra pofpolitego, ( które niepoślednie by- 
| wa zpotomkow Królewfkich ) drugi raz 
١ fig ożenił, pojął w małżeńftwo Xiężnę 
Bone, Jana Galeacyufza Sforeyi, Xiążę: 
cia Medyolańfkiego Corkę, Ta urodą 
na cały świat flawaa, przyięta była od 
nafzych z wielkim przygotowaniem, z 0: 
krzykami świadcżącemi we wfzyfikich Na. 
rodach radość, _ Cokolwiek gwoli jey 
A 4 przy- 


8 Dr, څېه‎ SP 


przybyciu wymyślić fig mogło wefołości, | 
nie Zalowano kofztu, tym bardziey, im | 
to miley od niey przyjęte było, ile gdy | 
fama wynaydowaniem, do podobnych 
rzeczy powodem była. Dwor na ten | 
czas oprocz- cudzoziemcow miał , cokol- 
wiek naygrzecznicy{zego i naygodnieyfze- 
go w Europie znaydować fie mogło. Wi. 
dzieć było fpolną zazdryść w preeladzeniy / 
fię na przepych nie tylko w przymiotach 
Kawalerfkich, ale i w wielkich Kofztach, 
tak dalece, że aż ten wielki zbytek 556 
zem fwoim Król ufkromnił. 


Królowa z tak pięknych, iak Włofka 
ziemia, przybywfzy Kraiow, maiąc o Pol: 
fzcze iako o grubym iakim. Narodzie! ro: 
zumienie, zadziwiła fię. zafławlzy 7 
iko nad fpodziewanie inaczey, i iuZ wię: 
cey wyiazdu z Oyczyzny [woiey nie żało: 
wała, wefola przy fwoich przytmiotach 
była, ciefząc fig fkutkami, które uroda 


jey w wielu fereach fprawowała; ani tez 


fama była tak nie wzrufzona, aby zualazł- 
fay u Dworu tego Kawalerow godnych 
jey fzacnnku, nie miała czafem w zdycha: 


nia ich Gros przeplatać, Wiclkiey jey 
pigkno- 
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piękności fila dodawała obyczaiow lago» 
dność, tak, ze w krotkim ezafie tyle mia. 
la gładkości [wey wyznawców, ile fig w 
nicy dofkonalych przymiotow snaydo. 
walo, Tych, których godnieyfzemi nad 
innych lalki {woiey bydź fądziła, wybra: 
nemi nazywała, czelto ich obowigzywala 
to pierścionkami, fłateczność przypomi- 
naigc; to manelkami krępuiąc, to por: 
trecikami; fwoią im urodę przed myśl i 
oczy wyfławuniąc. . Nie tak iednak był 
fzacunek podarunkow drogi, iako czas w 


„darowiźnie dobrze upatrzony, a w odda: 


waniu przyjemność, 


Nie mogły fię oprzeć iey urodzie, ani 
żadne lata, ani zadne flany. Same na. 
wet poświęcone Infuly uchylić fig mu- 
fialy jey potędze, i naygłębfzym 7۰ 
fiom miglzela fig w tym razie polityka, 
nie wybiegały fię nawet naywiękfze w 
Pańftwie władze, miłości uniżyć im fig 
przyfzło,  Umiała bowiem 'iednych 4 
dnością mowy, drugich zwierzeniem’ fig 
iakichfi taiemnic, trzecich nadzieia wza- 
iemney miłości utrzymywać; tak dalece, 
że każdy z nich nayfzczęśliwizym bydź 

$ fig 


نت چچ سیا 
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fig rozumiaf; zkąd pod czas gonitw, al- 
bo. iakiey n Dworu uroczyftości, iedni 
jey cyfry, drudzy napify fluzace no fli. 


Zygmunt, był Pan rzeczy fię dorozu: 
miewaiący, w leciech pięciudziefigt i 
pięć do zelozyi fpofobny , ile przy ta. 
kiey Królowey urodzie i przy wefołych 
jey przymiotach.  Lecz ona nalazła (e- 
kret wyiścia z tego, zwierzyła fig Krolowi 
wfzylikiego, z czym fig Kawalerowie ku 
niey oświadczali, co w żart przed nim 
obracała, i za zabawę iedng udawała. Tą 
fzczerością zniewoliła Króla, iż za rzecz 
fufang ofądził, tey iako niewinney poz: 
wolié iey uciechy. 


Liczba wybranych codziennie fig po: 
mnażała, z nienkontentowaniem Dam 
Dworfkich, od których wfzyfcy fig odry- 
wali. Jedna tylko Xiężna Oftrogfka, pier’ 
wizego mieyfca Dama, urodą fig Króla. 
wey rownała, zkąd zazdrość przeciwko 
fobie waniecila, Nie miała wprawdzie 
tey wefołości, ani tey w obowigzaniu lu. 
dzi. przyjemności, jako ta nieporownana 
Pani; lecz była Dama w/paniałości wiel. 
kiey, 


\ 


N د‎ of 


kiey, cudnasci kibitnego flanu przedzi- 
wney, płci delikatności nieporownaney, 
oczu ferca przenikających, włofow plowo- 
iafnych , iednym flowem dofkona}ey gla» 
dkości  Lubila konwerfacye, a z tym 
wfzyftkim pod żadne nie podpadała t16- 
maczenia, w czym jelt naywiękfza Dam 
rozumaych umieiętność, _ Codzienne u 
niey bywały kompanie, i naygodnieylzych 
w Panftwie ludzi fchadzki, Larnow/ki 
w tey kompanii był naypierwizvm, iako 
ten, ktory łagodnością lanu, urodą, dy: 
fktecyą, fercem i rozumem by! nayzna- 
cznieyfzy, u Króla i u calego Dworu 
wielki także fzacunek i reputacyą maiący. 


Królowa za tym zaklada fwg naypier: 
wig przeciw Xiężnie Ofłrogfkiey fztu. 
kg, odwabić od niey Kawalera tego, któ- 
ry wlzy(tkich innych przechodził; w czym 
nie tylko dofyć czyniła ambicyi płci fwa. 
jey, ale też {ala za fklonieniem ferca (we. 
go. Tarnowfki bowiem naydofkonalfzy 
z całego Dworu, wielkim: był przy tym 
preyiacielem Xiążęcia Ofirogikiego, i kła. 
dli ludzie, że u famey Xiężny był do. 
brze przyięty, nie tak iednak, aby iey to 
co 


2 nd a 


co na honorze fzkodzić. miało, a prey’ | 
naymniey tak rollroprie rzeczy prowa” 
dzone były, że zwyczayne obmowy, W 
podobnych okolicznościach nie folguiące, 
lafkawiey fig z nią, niż z drugiemi Dama- 
mi obchodziły. Z tym wizyfkim ۰ 
lowa uwodzila fig za rozumieniem Kraiu 
fwego, który pełen podeyrzenia ieh, í 
miała za rzecz niepodobną, aby dofkona» 


lego Kawalera z Danią kouwerlacya, nie . 


miała brać dalfzych zamiarow. ‘Tu tedy 
wlzyfiką gładkości fwoiey potęgę, przy 
pieporownanych przymiotach, obraca na 
dokazywanie nad urodą Xiginy. Nie by- 
ło tey ludzkości, któreyby na zwoiowa- 
nie Tarnow/kiego zażyć nie miała , fame 
nawet jey ku niemu łafki więcey przez 
fig niż nayfłodfze flowa mowily. 


Nic on na to wfzyfiko, w niewrzufzo* 
ney ku Xiążnie fwoiey fłateczności zollaie, 
nie dla tego, aby fig nie miał był uwieść 
dofkonsłością Królowey , i gdyby był wie 
dziany ferca fwego pozwolił, weyrzenie 
jedno zabić go mogla było, i wfzelki 
przełamać fłatek; ale że tak wielkie 76 
madzenie Wybranych, któcyćh Królowa 
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chętnie przyimowala, wfiręt mu niemały 
czyniło. Stwierdza fg tedy, mie iść za 
innych przykładem, ale trwać flale w ko: 
chanin (woim, 


Królowa niebędąc przywykła do takie. 
go odporu, urażona nim iak naywięklzą 
krzywdą, którą czynił jey przymiotom, 
lafkę {wa i ludzkość ebrociła w nienawiść, 
i mniey już O niego dbać pokazywała. Nie 
tu iednak kres, idzie daley iey pomfta, 
Rara fię, aby w (we fidła Xiążęcia Oltorg. 
fkiego wprowadziła, . Xiąże był rozumu 
człowiek urodzeniu fie fwemu rownaigce- 
go; urząd Buławy, pierwfze mieyfce i po- 
wagę mu u Króla czynił, tak, że w tym 
wfzyłłkich przechodził , oczy iednak i fer. 
ce innym fig rownało, A czegoż nie do: 
każe wlzechmocna gładkość ? poddał fig 
prędko pod tak fłodkie iarźmo, i iak lafka. 
we zrozumiał ucho, ferce fwe, życie, i 
fortuny Krolowey pod nogi rzucił, Lu- 
bił w kochaniu fekret, i więkfzą nad in- 
nych wybranych oftrożność, "Ta zaś im- 
prezę (wą infzą maiąc, nie tak o miłość, 
iak o odgłos miłości tey dbała: za nic u 
niey były Xiążęcia zapaly, iezli fig do 

Xig. 
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Xiężney nie miały donofié, na co ity 
wlzyfikie ftarania były natężone, dla któ. 
rych dyfkretny małżonek Xiąże ledwo nie 
w rozpacz wpadał, iuz fię i żałował, że 
fig w to wdał; i gdyby fig jak od infzych 
rzeczy, tak od kochania uwolnić, w rę- 
ku nafzych było, iużby podobno i po- 
rzucił tę tak dofkonałą Krolowe, tak nie- 
befpieczną, i do kłocenia fladla tak 06 
fobng. Kochał fig w Xiężnie {wey bar: 
dziey , niż Dworley zwykli, niecheiał iey 
dawać tak fzkodliwego przykładu, zna- 
znaiąc iey dobrze przymioty, któremi za» 
wfe mseié fig niewierności iego mogła; a 
lubo to payniewiernieyfzy mąż, nie rad 
przecie niewierności w fwey żonie widzi. 


Pofirzega tego wfzyftkiego Xigina, i 
intencyi fig Królowey dorożumiewa, & 
Tarnowfkim, że daciekła, cielzy fig, Zni- 
zkąd tedy królowey nie nadają fig (pofor 
by, Xiężnę u Xiążęcia w żadne nie mogła 
wprawić podeyrzenia, gdyż i pomyśleć 0 
niczym podobnym nie chciał, znaiąc fwey 
żony poczciwość, a przyjaźń Tarnow/kie- 
go, Żagniewana Krolowa, że fig iey nie: 
fzczęści, gniew fwoy, który miała ku 

Tarno. 
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Tarnow/kiemu, przemienia w ftaranie zwy- 
ciężyć iego ferce, które ku niey do tych 
czas nie wzrufzone było; fadzi tedy za 
rzecz przedfięwzięciu fwemu potrzebną, 
świadczyć Xiężnie więcey niż zwykła przy* 
iazni, Da fig ta uwieść faworami Dwor- 
fkiemi; trucizny, która fig zwykła pod 
tym pozorem gotować, niepoftrzeglizy. 
Cokolwiek tedy do uciech, do konwer- 
facyi było fpolobnego, wfzyfłko dla Xie- 
źny przyfpofobiła, gdzie też Turnowfki 
nigdy bywać niezamiefzkiwał, 


Dopieroż ten Kawaler doznawa, iak to 
rzecz nicbefpieczna, przypatrywać fig do- 
fkonałości tey, ku którey fię raz taka do 
kochania znaydowała fkłonność. -Stawa 
mu w oczach Królowa; iak nigdy وام‎ 
knieyfza, aż zaraz flarenia, do ufług iey 
fię ubiegania; tak, że Xiezna pofirzegł- 
fzy, ozięble przyjmować go poczęła, u- 
chodząc iednak wfzelkiey okazyi, która- 
by iego konwerlacyom z Królową prze. 
fzkodzić mogła. 


Lecz Xiążęce kochanie nie było tak zgo. 
dliwe, był niecierpliwosci i podeyrzenia 
pelen, 
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pelen, wielce zmiefzany tą nowa Tarnos 
w/kiego uftawicznoseig u Krolowey, znał 
jego godność, i ze wlzych W ybrancow 
nayniebeśpiecznieyfzym د‎ fądził ry was 
lem. Chciał dociec prawdy dla ufpoko- 
ienia fwego, i rozumieiąc że kochanie ie. 
o ieh fektetne, odważył fig o Królowey 
a Tarnowfkim mowić, Dzień był, któe 
rego do pierścienia gonitwy naznaczone 
były, zlzedłfzy fig tedy na naznaczone 
mieyfce, upatrzy fobie czas Xigze, zbli: 
zy fig do Tarnowjkiego, i W ucho mu 
fzepnie, “ (zez fig, wielka na twoie 
, ferce ieh zaladzka, Z śmiechem onod- 
owie, nieobawiam fig żadney „na wizy» 
fikie bowiem by nayniebeśpiecznieyfze 
foly, trwaly ieftem i opatrzony, Nieznasź 
( mowi daley 6 ) nieprzyiacioł, z 
któremi woiuiesz, Oczy. to fa, które tu 


» 
„ wleyAkiemi rządzą, 4 które cię palą, 
ې‎ trudno fig im oprzec. Gdy tak mowi, 


wpatruie fig w niego; ażeby z twarzy 
mogł dociec ferca iego fkrytości, i po: 
firzegllzy iakiś nie zwyczayny rumieniec ور‎ 
„ Zaczerwieniłeś fig, rzecze, wiesz tedy 
„ 0 czym ci mowić chcę, i telles iuż po- 
„ dobno więzniem, a więźniem ze wizy- 


5 fikich 


ER Z 


nos 
znał 
100 
ywa. 
OKO: 
ie ie» 
wey 
któ» 
zone 
zone 
zbli: 

mu 
Ww oie 
node 
wizy. 
eyize 
21484 
ot, z 
re tu 
palą, 
owi 5 
jarzy 
| po» 
iec p 
tedy 
4 po- 
zy: 
tkich 


17 شم * % 


» fikich  nayfzczęśliwizym. — Turnow/ki 
» ha to powie,, owfzem nayniewdzięcz: 
nieyfzym ze wizyftkich, “ dla takich fa- 
» rań i dobroci, „które mi wyświądczaią; 
s wiem com powinien, czynić to będę, 
„ Slaba racya ( mowi Xiąże ) powinno= 
» Sci przeciwko kochaniu, i nie iefieś nie. 
„ wdzięcznym, kiedy wyznaiefz niewdzię. 
و‎ czność twoig. ږ‎ Przyznay mi fię( mo: 
wi daley, niedaiąc mu do odpowiedzi cza: 
fu) cheelz bydź dyfkretoy ze mng, a 
„ umiefz dobre korrelpondować lafka- 
» Wym, które mają ku tobie, intencyom. 
„ Zakończa Tarnow/ki ,, tak źle odda- 
wain, że żaden czlowiek godnieyfzym 
śmierci nademtie nie ielt W tym całym 
dyfkutfie , który Xiązęcia dokonywał, 
bylo też nie co zmyślonego, bo wiedział, 
ze Kiąże kochał fig w Królowey, i chciał 
fsarać nie poufałość iego, że mu fig tego 
fekretu niezwierzył, 


Po fkończoney gonitwie,  7arnow/ki 
zakład wygrał, którym był portret ۰4 
lowey, gdy fie pori zbliża, Krolówa uś- 
miechnąwfzy fig fzepnie ,, dawnobyś 
و‎ byłwiękfzą korzyść otrzymał, gdybyś był 

B », Umiał 


;, umiał zażyć > Tarni 
0/0 zdun miały i ile any na te e flova, 
które dobrzę rozumiał: ,, wigklzey ko. | 
„ rzyści mieć ( rzecze ) nie moge nad fi: 
wę, fluzye naywiękfzey całego swiat 
; Krolowey. : «Staz «wedlug woli moiej | 
mowi Królowa a potrafilz.... | 


وو 
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W tym obeyrzawizy fig, iezeli kto nie 

Hucha nie tu ielt czas mowić © 08 
9 J 

ka tak wielu ludzi, bądź o dzie 


4? | 
با‎ ۷ dzis W ogtadzie, a tam będzieśt 
z NE 1, co mam ż tobą mowić, l 


ry z Damami konwerlowal, i podawfgj| 
mu rękę, pofzła fię z nim przechadzać, si 


Tarnow)ki oftatnim dyfkurfem Zig 
fzany, polzedt do fiebie, na rozważanić 
tego, co fig flało. Widział ku czemu 
naznaczenie czalu fig miało; że od niego 
dalfzych em wywodow, ak 
też” frolaony był, że fig temu oprzeć nit) 
było można, p zszycięztwo Mawne 
na którego doflgpienie mała rzecz było 
życie, ‘Tak a myśli, madchodzi 8 
żnaczona godzina, śpiefzy do -Ogroda,| 


gdz 


‘Tegoż momenta pofzła ku Królowi, któ 
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Ogroda, 
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gdzie iuz czekaiącą zaftaie Królową. Ta 
z wielką do niego łagodnością ,, To wi- 
» dzifa, dla ciebiem tu przyfzła z iedną 
» tylko Panną, mnie ed kiku. lat wier- 
» ną. Krolteraz kartami lig bawi, a my 
czas mamy o tym, co między nami po» 
» mowić, * Zmiefzany Tarnotw/hi uroda Pa- 
ni fwoiey; zamilkł, co pofpolicie w wiel. 
kim kochaniu bywa. Krélowa 2 wiel- 
kim to {voim ukontentowaniem poftrze: 
pla, podperl{zy fig tedy na balufiradzie, 
chciała mu pozwolić czaflu do rozwagi, 
lecz widząc że to niepomaga, niecierpli» 
wość intencyi jey wymagała nad- fkro- 
mność płci 1 nad charakter Królewiki, któ: 
ty mułości zwykł ullepowad, że go fama 
wzrułza, „ I coz ing, to fama mam za- 
ور‎ czynać ? cò rozumiefz ouczuciu. które 
„ku tobie mam? „ Znam fig dobrze, z 
ploy refpektem odpowieda, i niego* 
dzi mi ig... „ Wlayfkoé fig godzi ( prze: 
„ rywa Królowa) wiefż dobre, co wa: 
„ żyłaż czyniles co mogłeś do pokazania 
„ czegoś godzien, i dokazałeś: przemogł- 
» {zy iednak co naytrudnicyfzego, koń: 
» czyć należało, Nalezalo mowię, a nię 
„ przyczyniać fobie frafuoku, umartwie- 

Bo „ nia, 


rita A 
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nia, któremim fie z tobą podobno pda | 
dzieliła, Jednym flowem, wiem że | 
mnie kochalz, wyznają to oczy twoię 
świadczą akcye, fama nawet umyślnie 
zmyslona “ozigblosé mowi: ze 5 
twoie mnie należy, nieczyńże mu gwal 
tu, nie tłum tego, czym fie niefzczęślie 
وو‎ wym uczynić وو‎ Tarnow/ki 8 
te flows, które go fame związać mogły, | 
choćby fig ielżcze W niey nie kochał był, 
z ferdecznym weltebnieniem odpowie: 
» Apo coż I nota chcefz mię czy: 
„ nić maykryminalnieyfzym z ze wizyflkich | 
ludzi ?. Kry alte to mnie kochać? 
„ Królowa przerw Kryminał odpowie, 
ې‎ ktorymby venia; przez życie moi 
„ ie popełnił, gdybym fie aici اه‎ 
„ 06 myśli ku włafney fwey Pani, | 
„ Lecz coż czynić? choćby mi też ۹١ 
„ Śmiałość i śmiercią włafną zapłacić, idę. 
-„ 2a wyrokami, które mię prowadzą; idę 
و‎ ZA A twemi, którym odpo'| 
„ ru dać niepodobna, „ Królowa 68 
mogąc utaić ukontentowania wego z tak! 
dofkonalych miłości iego dowodow: Ko 
chay mię ( do niego mowi ) „ deželi to 
„ kryminał, i ja weń wpadam, 6 1 
ie 


m 


NO póz 


lerce 
u gwal 
zęślie 


0/1 na 
mogły, 
iat był, 
pówież 
mię czy: 
zyflkich! 
kochać? 
dpowie, 
cie mo» 
lit, ob: 
y Pani 
i tez tę 
cić, idę 
za; idę | 
a odpo'| 
wa nie: 
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„ iednak będę, abym ci go ofłodziła, Zes 
byś fig nie miał na co fkarzyć, „Koń. 
ezac te flowa, podala mu rękę, którą on 
ze drżeniem wielkim wziąwizy, całował 
niem. ferdeczności kochania fwe. 
„ami iki po. tym, lecz to ich mil- 
rie da wfzyfikie. dyfkuify naywytno- 
vnevfce było; aż Królowa zwyczayniey- 
fza niż >. A do zachwycenia milo- 
Sci uśmięchaiąc: fie rzecze: ب.‎ Ale gdy 
wiedzieć b Kigzna Oftrogike, ze 
iey taka krzywdę czyn nię, przez ode- 
branie jey ferca twego , do śmierci mi 
tego nieodpuści. 00106 1 
nie ma tak wielkiego prawa do nie» 
go Xiężaa, achoćby też i miała iak naya 
„ więklze, chętniebym ie dal na ofiarę 
Pani moiey , ale podobno ( uśmiechną: 
wfzy fie) ciężfzaby była fercu Xiążęcia, 
„, męża Xiężny. Na to Królowa: iezli 
„ cię trapi podeyrzenia okazyą, będziefz 
prędko od tego wolnym; pozwalam, 
abyś tak z Xiezna fobie poltepowal, tak 
„ ja z Kiazgciem, Nigdy iuż Xigzny. wige 
„, cey ( odpowie Tarnow/ki) widywać nie 
» będę. A ja też (rzecze Królowa) iutra 
„ Od Xiążęcia fig uwolnię, Te wywody 
A 3 z obu 


z obu. ftroniwzaiemne, te lafki i dowody: 


ku Tarnowfkićemu Królowey , nietylko ze 
go zagrzały, ale ledwo co niefpaliły. Fa 
wory, które od ofob tego charatkeru pos 
chodzą; takiey fą uwagi i tey dofkogóło: 
sci, że naymnieylze weyrzenie, uśmiech, 
wdzięczne ręki podanie, w zachwycenię 
człowieka biorą i wprawuig, 


Nie wiedział Tarnow/ki, w co fig obro- 
cil, ico fig z nim dzieje, ledwo tam kie- 
dys pol دب‎ i to rzeczy. miefzaiąc, 


O 


Krolowey na rożne miłofne pytania od. 
powiadał. he Królowa poftrzeglfzy tak 
wielkie radości z miłością pomigizanie, i 
ledwie ing żyłącego: PoydZmy ( mowi ) 
bo fig podobno przydłużey bawiemy, 
dość na pierwize widzenie fig. Tarno- 
wfki, który ledwie nie przez wfzyftek czas 
przed nią klęczał, powllaie z ferdecznym 
weftehnieniem, podaie rękę do 7 
wadzenia Krolowey; lecz widząc, że fię 
do Króla zabiera, profi żeby mu było 
wolno nieprowadzić, gdyż baczy bydź 
siopodobną, aby fig nie miał wydać z u- 
kontentawania iawn: a iefzcze przed 
Dworfkiemi, którzy z małych rzeczy, 
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więkfzych fig daleko ۲ Potwier- 
dza to Krolo wa z tym przydatkiem : mieé 
tak roztropnego Kawalera, ieft to bydź 


95% e! 
j ce kochania. s 


PEWNA €‏ و 


iug 


W tym noc nadefzla, ktora wfzyfikich 
ufpokoić zwykła, iednemu tylko Tarno- 
wfkriemu wiczafa mienżyczyła, Niegryz 
fic iuzo to, że fig odważył przeciwko Pa- 


pu {wemu, ani o niewierność fwoią ku 


XieZnie, ani nawet o niebeśpieczeńfłwo 
życia fwoiego;: wkorzeniona raz miłość, 


{nego podobnego nieprzypufzcza 757 


Zac 
Zania; nie śpi, noc mu iedask nie długa, 
Inia leży w zachwyceniu, 


do famego połuc 
a ukontentowaniu 7 o lafkach wy- 
świadczonych, o dalfzych przyobiecaniach; 
aż w tym daie pokojowy znać, że Vad 
od Krolowey do niego przyłzedł, Ten 


wizedtizy, oddaie mu od Krolowey pas, 
a przy nim tę kartkę. 


Nie odpufzczę ci nigdy, 10211 na 67 
ment ieden fen ma oczach, miat, boby ma cię 
miżość tofkawjzą niz na mnie była, i poto- 
wą takbyś mig nie kochał , iakoś powiniem û 
iako cing, , Pofyłam c pas ma wonitwe , 

4 która 


24 Ca 


która fie będzie odprawowała we Czwartek. 
haz na tarczy namalować flonce w potudniu 
z temi flowy: lm wyzey, tym bardziey 
pali. Futrona polowanie iedziem, przy: 
byway i ty, gdyż. bez ciebie Za nic way thie 
uciechy, 


W ten czas, w ten właśnie ‘moment’. 
gdy pilnie czyta, Xiąże Oftrogfkie, z któż 
rym w konfidencyi z fobą żyli, bez opo- 
wiedania fig wchodzi do niego, zaflaie 
Pazia, pas i kartkę, którą Tarnowjhi tek 
pilno czytał, że ledwo w poł izby Xigée- 
cia poftrzegł, Zmiefzanego wielce [pyta 

Xiąże: zkąd tak piękne upominki? On 
niedaiąc do podeyrzenia okazyi, odpowie: 
da: niepotrzebnie fic pytasz, widząc Pas | 
zia Królowey. Rzecze na to Xigte: „Nie” 
» rozumiałem nigdy, aby nayniewdzię: 
» cznieyfzy ze wfzylikich ludzi ten, ktò- 
وو‎ ry godnym fie śmierci od Królowey 
> bydź fie fądził, takie odnioft łafki, Na 
» to ón odpowie: iezliby podobnych od- 
„ bieranie podarunkow, pod 1 
» laki podpadać miało, dawnobyś nay- 
„ wWińnieylzym był. Xiąże zaś: trzeba. 
» by pod fzczęśliwą urodzonym bydz pla 
„ HC; 


» 


» 


€, 7 
e و‎ 
TAIA » netą, odważyć fig na podobne rzeczy: 
dniu ( 3, pełne wielkiego niebeśpieczeńfiwa i u. 
lziey E padku, Tarnowfki na to: niebeśpie= 


Izy „ 0۶01100 daie ukontentowanie, iako 
yfthie |- ,, flawa, dokazaé tego, ma co fig kto za- 


p Wziął, پر‎ 


Rozchodząc fig znim Xiaze: życzęć,‏ لو 
któż | -a abyś tymfzczęściem , któregoś godzien,‏ 
opó: „ Z tego wlzylikiego wyfzedł, a on: dak‏ 
aie „ fig nato odważę, rad zafięgnę {zezesli-‏ 
Za odeysciem Xiążęcia; w‏ ږ wych.‏ و | itk‏ 
igzg- } te flowa Krolowey odpiluie:‏ 
pyta |‏ 

On’ | A możnaż fpat było 9 zofiawiłać mię 
wie Nayiaśnieylza Pani, w roku takiego Bożka, 
Pa- który 271/61 zawfze ze (nem woiować. Fas 
„Nie kożkolwieh badz, lub miefpokoymy, i kłoci in= 
zig. | fzych, mnie tak hontentowal, że nie mam 
któ» | na niego” żadney fkarzenia: fig przyczyny, 
wey | Stawit mi przed oczy, w/zyfikie przymioe 
Na ty, wfzyjtkie dofronatofci Pani moiey, mie 
od: || masz nic rownego.fzczęściw memu, Dopo» 


t 8 ee . 4 ٩ 2 7 
inal f mož, Naylaśnieylza Królowa, ieżli można 
may | aby uczęfzczał kotenia moies choćby przez 


żba» | odzęrię fau życie mi odebrał, żalić fie na mie» 
ła به‎ go nie będę. Catwig po: tyfiąchroć razy o. 
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debrany upominek, O iak takowe wyroki 


1/1 
IĘ- 


moie ! MORE 0184 przy eftymie Nas 
zey i mavdofkonalfzey Monarchini, AZo 
glliwym iak Tarnowfki, 


Oddawfzy Paziowi kartkę, dokończy: 
wal fig ubierać, wfzyftek w zamyfłach O 
tym, co iais mowił, Pamięć Xiężny, 
ta go naybardziey przerażała, tak; Ze my- 
śleć niemogł bez zawAvdzenia fie, roz: 
ważaląc -navmiieyfze firawione minuty , 
żarty, które potaiemnie z Królowey czy- 
nili, a coż dopioro uznane jey lalki. Z 


z 


1 r NR: 
tym wizylikim iednak odważa fig 65 
AŻ zek : eS a 
czynić woli Królowey; nigdy toz u Xię. 
iney niebywać, i przez niepamięć, fiebie 


wyprowadzić z tego, które go maybara 


dziey trapiło, zamielzania, 


Gdy tak fobie pofianawia, o Xiężnie 
więcey nie myśleć, ale fię na los fortuny 
{wey puścić, wybiera fig na polowanie 
ze Dworem, na ktote Królowa wzieła by: 
la z foba Xiężne Ofłrogiką , nocować mie: 
liw pałacu Bifkupa Krakowfkiego, w re. 
góftrze także wybranych trólowey A 
cego. Xiąże ze Dworem: nie iechał, 

tyny 


101 


jebie 


bata 
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tym zamiefzaniu fwoim niefzukal ieno os 
fobności, iednak po wielkich frafunkach i 
rożnych (erca fuego ptzedfięwzięciach , i 
ten fię powlokł za Dworem; lecz iako 
przy polowych zabawach 1, 1 rożnych; z 
któremi Bifkup przynnował uciechach, 
nie -przyfzło niefzczęśliwemu Kiqżęciu z 
Krolową na ufłępie mowić, < Przelzkodził 
i Bifkup 01: oe, ه٢‎ pod pozo- 
rem gofpodarfki iey. ochoty, «i kroku nieod. 
fiepuige. A nadto wizyltko, złatygowa: 
ny Król, maige fie znowu nazaiuwa Selo 
Gil bawić; wcześnie wczafówać fie 
pofzedł, zarazem Dworowi rozeysé fig 
przylzło, 


Krolowa w ofobnym pokoiu 20318 
pofyła po Xiezne, uprafzałąc, aby: w fe 


-duym fozku z nią (pała, dla dalfzey i pes 


wnieylzey z nia koawier(zepi Gdy ‘tak 
inż leżą, pya fig Xiężny Krolowa:, „czy: 
„ Nięwiefz, o czym ma Xigie ze mną 
„ mowić? “profi maie o kwadrans fekre* 
» tuey audyencyi, namieniwfzy, że idzie 
» © życie iego. Xigzna na to: czy nie 
» Ozakochaniu 2. Nie wiem (rzecze po- 
» Krywaiac Krolowa) a gdyby figtomnie 

» tknelo, 


کې $ > 28 


„„ tknelo, czy wielkąbyś miała uciechę $ 


„ Aigena: wiem (٥٥ tym, Ze mąż móy 
ma ten dawno honor wzdychać ku 
W, K, Mci, i odpufzezam mu, gdyż 
» to wyroki nieomylne wfzyfikich, kto- 
„ rzy fa bli(cy boku W. K. Mei? Rardzoś 
» ( Krolowa rzecze ) Xiężno wygodna, 
lecz wątpię, abyś tak dytkretng była na 
و‎ Kawalera twego, fak na męża. I mąż 
„ i kawaler (odpowie Xiężna ) gdyby mię 
„dla tak piękney ٥072001 Krolowey, ża. 
» lubym niemiała. „ Nie dawała nigdy 
Krolowa wiary, aby to w fercu Xiezay, 
co w usciech było. Doswiadcza jey tedy, 
powiada, że Xiazecio naznaczyłą czas do 
atidyencyi, profi jey oraz, aby ieżli fie 
chce uciefzyć, była cierpliwą, i zataiła fie 
za nią. Chętnie z wielką ciekawością na 
to przypada Xiężna, obiecuiac jey wlzyltkie 
pełnić rozkazy, 


W tym, gdy godzina przychodzi, nie. 
nchybia Xigze, flrwozony, blady, wy- 
chudzony, znędzniony cale, upada do 
nog Krolowey u łożka, którego zafłony 
w poł tylko odwinione były, i głofem po» 
litowania godnym od żalu ledwie prze. 
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mowi:  Widzilz, Nayiaśnieyfza Krolo- 
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wa,. naybardziey kochzigcego, oraz 
naybardziey niefzczęśliwego, i adefpe. 
rowanego, oflatni raz go widzilz, 
iezli litości nad nim nienzyiesz, وړ‎ Co 
za defperacya taka ( rzecze Krolowa ) 
o co fig fkarzyfa? Wiem dobrze ( od- 
powie Xiąże ) iz mie rzecz poddanemu, 
na fwoią Panią fkarzyć, ale ieżeli po- 
zwolone wzdychania iakąkolwiek wagę 
dać fkargom moim mogą: zdradziła 
mię nadzieia, oczy i ffowatwoie; wy- 
świadczalz łafk człowiekowi, . któ- 
ty ie nigdy prawdziwą miłością zafłużyć 
niemogł, A ktoz ielt tak {zezesliwy 2 
przerwie mu Krolowa. A Xiaîe: ic- 
fzczęż go mianować mam ? nie znacz: 
nyż dofyć niedyfkrecyą fwoia? kiedy 
mi fig zwierzył wizyltkich faworow 
twoich, pokazał upominki, pas: i kat: 
tke, któreś mu na dowod dobroci [wey 
poflala, aielzcze powiada, że fie jey 
opiera, I toż cię Kloci? odpowie Kro: 
lowa, możnaż to, aby człowiek młody, 
lekkomyślny, isko Tarnowfti, miał ci 
bydź do podobnych frafunkow okazyą ? 
o ktorym do żony twoiey nic takowe: 

n 89 
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go w umyfł nispi az, Wiel: 
każ to rożnica między żoną, a ferdeczną 
ku którcy fie wzdycha inklinacyg. Od: 
pufzczę (prawi Xiąże ) prędzey przyja: 
cielowi memu wiayfkie, któremiby 
mię podlzeł u Xiężny zdrady, niżeli 
naymnieyfzą; którąby mi dał u W. K, 
Mci do podeyrzenia okazyą, 


Słucha Xiężna z więłką cierpliwością 
wiernego małżonka (wego wfzylłkie dy- 
fkurfy; lecz lata piefeczonć è pięknością 
نا‎ złączone, co za żal w fercu miały ! 
Traca ią Królowa, żeby 66 6 
go uważała, ta wzaiem Królową scifka, 
profząc aby go daley w pole wywiodla, 
Mowi tedy: © iezćli. Tarńiow/ki 7517 
wfzym. nad ciebie, to nie żadne jego 
fprawnig zafługi, ale afekt moy, któ: 
ry mam ku Xiężnie twoiey.  Pamiętay 
„ mafię i kontentiy fig przyjaźnią moig zu. 
p pelag; którą ci obiechię , | malz na to, 
„ rękę, + W tymi wzieła Xiężny rękę, i 
podała mi ią, na którą on żaraz padł us 
flami, i ledwo oderwać fig mogąc, rzecze; 
„ Łatwy z przyjażm do miłości, ale z 
„, miłości do- przyjażni niepodobny od: 
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wrot, Królowa biedząc (ię z śmiech 
p Coż. tedy naolłatku czynić, żebyś bs > 
5 kontent? a gdyby też na dowod łat 
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> 8 dla Boga! fila, Pani 
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5 E4 naymuieyiza 
Hi Lusi 7 ٩ ده‎ ri : 
„ i dobroć twoid, flodkg mi śmierci przy- 


j 02009: 5, Gdy tak Krolowa palace’ 
go widzi, iiuż fig blizey co raz 1 śmie: 
ley maiącęgo, uchyli zafłor 
fwoią, którey rękę iefzcze'trzytmał, widzi. 
ody tak nikogo Udi piofuny né 
przera aziły, nie wie co fię z nim dzieje, 
oczom [wym nie wierzy, dopiero śmie= 
K y, ktora fie 7 wilray. 


3 az zone 


chem. Krolow 
mać nięmogła, uty 
nicdpkonywa, "A tu Xiężna: ., wiernosé 
» twoia wielkiego przykładu ieft; należy 
ją naslado wa ać; tufzę, że [epfze niż ty 

mieć fzczęście będ e; po którym fie do:‏ و 
be.‏ وو ا ss dwiadczę, iak to into‏ 
dziefz, ,,  Xiąże wfzyflek ick we krwi‏ „ 
wyfzedł nieobeyrzawfzy fig, tak, że na:‏ 
oftatku do litości Krolową pobudził, któ.‏ 
ra do Xiężny obrociwfzy fic: , Jam ient‏ 
przyczyną ‘kiotni walzych, ja was też‏ $ 
niech‏ 33 


ierdzony, ledwo co 
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3% > p at 


niech i godzę, a daley niech to niewy» 


RE KSRG 
chodzi. „ Xiezaie dość było na tym, 


29 
3 
że fie mężowi nienadalo, krzywdę wg na 
ręce Krolowey zdaje. Nie Xigigciu ٠ 
memu tego poranku ‘naznaczona była au- 
dyencya; ale tei Tarnotefkiemu , na kto- 
rego przyjęcie inaczey fig gonią, 


Ten tedy przy zblizaiącey fig godzinie, 

już z domu wychodzić zabiera fig, az 
Xiąże do niego przychodzi, który ani lak 
fig masz?. ani dobry dzień niepowiedzia: 
wizy, fiadł tylko zadumiały.  Pofirzeże 
Tarnowjki, że coś Xigégcia miefza, mil. 
czy także; aż dopiero Xiąże z wielkim 
żalem: nicże mi niemowisz? ,, odpowie 
و‎ Tarmowjki: twoja rzecz zacząć, DQ 
',„ widzę, żeś tu nie po mnie przyfzedł, 
frafuiesz fig o coś, . Dopiero on zacznie: 
nie tegom ja co ty fzczęścia, lecz gdy: 
bym ci fig fekretu zwierzył, czy po» 
wierzyłbyś mi wzaiemnie twego? 


5) 


7و 


be) 


Di 


, 
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Nie ieflem ( odpowie Tarnow/hi ) tak 
ciekawy rzeczy cudzych, ani mi to pos 
wodem będzie do wyjawienia moich, 
„ Kiąże zaś znowu: ta dytkurfu twego 

» Ofobli» 
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u- fa: 
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zinie, 
» aż 
ni tak 
dza- 
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ofobliwość świadczy, iż nie wiesz coć 
mam powiedzieć , i dla tego cię darmo 
, na; podobne wyciągam pytania. Nie- 
„ taynoé, że Królowę kocham, aleć to 
3 (ayno,, iakom fig za miłością uwiodłfzy, 
zdradziłem cię, powiedziałem czegoś 
„ mi fię zwierzył, i przyznam ci fię, 
„ gdyby miłość nie wymawiała każdego, 
„ iiegodzienbym życia, tym fie ciesz bare 
„ dziey niż śmiercią moig. Juz nie żyię 
» tylko nielzcaesliwym, fzczęśliwemu u* 
flepuie, iefieś kochanym; i lubo nie 
» dla ciebie nieczynię, ufłępuśąc ci miey= 


‘» fea, do którego mieć żadney preterifyi 


niemogę, dość to iednak, żeć go zofta- 
„ Wuig, miey za gniew, żal 08060102, i 
„ bądź łafkaw, 


| 

Tarnow/ki dla lepfzego wyrozumienia 
chce go daley iefzcze zatrzymać, lecz on 
zofłać niechciał : bądź łafkaw, znowu i 
trzeci raz powiada, idę fzukać ofobności, 
gdaie i ty kiedyżkolwiek fie dofłaniefz. 
Odfzedł tedy tak żałofny, że fig go ifam 
Tarnow/ki uzalıl, lubo miał fłufzną na nie- 
go lig gniewania przyczynę. | Domyslit 
fię tedy, iak mu fię iego fpołecznik u Kro» 
0 lowey 


۳ % PAIA : رن‎ i 1 
SĄ > کې نه‎ | 


lowey przyfłażył, nic go to iednak nieza» | 
trzymuie , owfzem fig kwapi dać wywod ; 
niewińaości fwoiey , i przychodzi właśnie | 
w ten czas, gdy iuż Xiężna Olirogika do | 
fiebie odefzła. Królowa go z wielką ozie 

błością przyiela, pytaląc: po co przyłzedł, | 
jeżeli po to, aby miał okazyą dyfkurfu | 
pochiebiania plochosci fwoiey ? Torno] 
w/ki obawiaiac fig gorlzego przyjęcia, cię: | 
fay fig z tak łafkawey dyfkrócyi, i iuz| 
śmielfzy upada Królowey do nog, po”) 


wiadaige wynalazki, przyczyny, ize muj 


fig Xiąże fam do wfzyfikiego przyznał, go. | 
„ dziłoź fie więc przeciwarkow! memi | 

„ wierzyć? a ielzcze takiemu, którego 

„, defperacya czegoż wymyślić nie może ,, 

itak wymawiniąc fig daley, fkrufzonym| 

fercem ufpokoił Królową, która batê | 

. życzyła nizeli on fam, niewinności jego.) 
Już otym mowić przeftali, Xigze tylko! 

Kiężna na placu była; w tym włzyfikim 

miłość nieproźnowała, wzięła fwoy czas) 

lubo krotki bardzo, tak dla fpoźnienia fie, 

iako że Bifkup Krakowfki już po trzykroć 

o pozwolenie weyscia do pokoin profil, 

jednak cokolwiek minut było, dobre ff 

firawione, a iako w kochaniu ieden dowod 

łafki | 
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lalki pociąga za fobg drugi, na kfztalt 
iakóby ogniwa, które fię iedno za drugim 
ciągnie, tak tego dnia dofzedłby 1 
Tarnotofki daley, gdyby nie Bifkup Kra- 
kowfki ze wizyftkich wybranych nay= 
zuynieyfzy i nayzazdrośnieylzy nie był 
przed pokoiem, iuż czwarty raz audyen- 
cyi dopominsigey fig, którey trudno mu 
było odmowić, bez dania do podeyrzania 
okazyi, ile gdy tam OZarnow/kim wies 
dział, 


Smierci fie to rownało Tarnow/kiemn, 
lecż Królowa, rada temu była, ezuiac ing 
nięminość fwoią, która i powagę Majella- 
tui powinność iey przeważała. Królowa 
i Larnow/ki zmielzani, lecz i Bilkup z pox 
dobna cerą do pokoiu wchodzi, tam fla- 
nawizy \vfzyfcy zamilkli, rożnym tylka 
myślom mieyfce było, przypatruią fig wy- 
brani nafi, a tym czafem Królowa ubierać 
fig dokończa... Nie bez przyczyny Bi. 
fkup' przerwał tak miłą konwerfacyą, wi- 
dział bowiem, co fig tam działo. Gabi» 
net iego był na przeciwko Królowey, w 
ktorey pokoiu wielkie zwierciadło było, 
tak tedy: co fig działo, wizyfiko w zwier- 

00 ciedle 


Pit 
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ciedle widział, ico mowiono fiylzal, Bi. | 
fkup ten był wielce urodziwy, a przy tym 
grzeczność, rozum i pobożność umiał A 
ułómiością: miarkować. Po Włofku teżi 
dofkonale umiał , czym fig Krolowey bar. | 
dzicy przypodobał,  Dziwowat fig on | 
dofkonałościom fwoim, że tak a 
zniewoliły Królowey ferce; fwoiey to | 
grzeczności i umiejętności przypifuige, a} 
tizli tak łatwemu do kochania Krolowey | 

| 

١ 

| 

| 


w feren, 4 tey tedy prezumpcyi kładł, że 


go lam miłości Bożek nie miał odfądzić, | 
jakże fig tedy zadziwić niemiał, fłyfząc | 
miłe rozmowy nieltateczney Królowey 7 | 
Tarnowfrim, widząc. miłości i dobróci, 
które mu wyświadczała, O Boże! iak] 
wiele razy zapulzcze! fig zabić zbyt fzczę: | 
sliwego rywala u nog Królowey, ale gol 
wokacya iego od tego wfłrzymywała, że 
mu fig kontentować przyfzło przefzkodzić 
ten przeraźliwy fekret, “Po długim mile 
czeniu, wfzyfikie dy fhurfy i iego do Kró: 
lowcy świadczyły, iako przy fobie nie 
był, i tako nie to co chciał, inie to co 
należało, mowił. Tarnow/ki odfzedł, 4 
Królowa fięfkniona dyfkurfami mniey flu 
żącemi, iak może, tak fig go zbywa, 
Krol | 
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Krol miał wolą tego dnia w Krakowie 
nocować , dla czego wcżęśnie z polowania 
powrocił, a zara po Obiedzie z.całym 
Dworem: rulzył fig, gdzie fimym wie: 
czorem flangwiey, nie były do dalfzych 
konwerfacyi okazyi, pozofzło fig to rau: 
caniem Oczu, to wzdychaniem. kontento- 
wać, które nazalutrz więkfzą obiecywały 
804168 Tarnow/ki powraca do fiebie Z 
wielkim ferca. nkontentowaniem, kładąc 
fig tak (zczęćliwym, że tylko.iednego ie- 
izczę do zupełnego fzczęścia niedoflawalo 
kroku,  Xiążęcia za$ myśli niepodobne 
tyn: były, w tey defperacyi, w którey 
zofiawał,, pożegnał na kilka dni Dwor, 
wyicchałydo maiętności fwoiey, 6 
drzewom i głuchym fkalom niefzczęścia 
iwego powierzał.  Bifkup Krakowfki nie 
muiey przerazaiące miał od Xiążęcia my" 
sli, iednak nie odważył fig na ofobność; 
ohawiaiąc fig, że w niey miał iefzcze zna- 
leść więcey frafunkow i utrapienia Wego. * 


Whal rano, lub całą noc nie (pal, 
pofzedł do Tarnow/kiego na konferencyą. 
Blifkim będąc iego krewnym, i tak 7 
kim Paflerzem, rozumiał że go mogł bra- 
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nta 


teriko napomnieć , tak tedy do niego rze: f. 


cze: , Rano cię budzę, ile tak fzczęślić 


99 


wiada mu z wzaiemna ludzkością Farnos 
w/ki, Bifkup zaś daley mowi: „ Czy nie 


وو 


وو 


wie kochaiącego, który nie zawlze śpifz, 
kiedy chcefz; lecz niebyIbym z tobą 
krwią ziaczony, gdybym miał zanie- 
dbać niektóre fprawy, które cię tykaig, 
î dla którychem cię obudził. „, Odpo. 


zdziwiłbyś fig, gdybym ci przyniof od 
Króla rozkazanie, abyś do Smoleńika | 
ultgpît, i tam czekał dalfzey woli iego, 
Pewniebym fig zdziwił (odpovie) bom 
na wygnanie niezafużył, Przerwie mu) 
Bifkuip.  Nicze to ielt, myśli obrocić | 
ku włafney Pani fwoiey? i dać fig A 
wieść lalkami Krolowey, które cię w 
przepaść prowadzą, Mnie zaś? za 
czętwieniawfzy fig rzecze, Ciebie wla | 
śnie, odpowie mu, choćbyś fig niej 
czerwienił , winienbyć był 7 
frego karania, gdyby fig milofierdzia 
nad tobą niemiało, i gdyby ci, co to 
widzieli, nie byli twemi przyiaciolami.“| 
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Tarnow/ki rorumieigc, że go Bilkup z‏ 
życzliwości [wey lako krewnego prze:‏ 


firzege, z tego tylko podeyrzenia, ٥ 


mia(lo iechania na polowanie z Królem, 
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22121 go u Kooy. zapiera fię mocno, 
mowiąc: Ze taką krzywdę ma w obwinié 
nin fwoim, iż fig z niey i [prawować nie 
powinien,  Bifkup znowu powtarza fwo- 
ie przefirogi, wymawia mu wfzyfikie o- 
koliczności kowerfacyi iego z Królową, 
tak, Ze az na to odpowiedzić nie umiał. 
Zląki fig, fluchaigc tego wfzyfikiego, có- 
kolwiek z Królową w gabinecie mowił, 
w ktorym krom ich dwoiga, ‘a trzecią 
miłość między niemi, nikogo nie 
było. Nie zdała mu fig rzecz podobna, 
aby fig Królowa Bifkupowi Krakowfkie- 
wü, zwierzyć tego miała, iednakże od ni- 
kogo 7 506 wiedzieć nie mogl. Tak ¥ 
myślach utopionego uważa Rifkup, wi- 
dząc- iuż zakłoconego nieopufacza, i dla 
tey okazyi przekłada mu przed oczy grzech, 
i niewdzięczność ku Banu iwemu, który 
go codziennemi dobrodzieyfiwy obowie. 
zywał; Tak go tym zmiefzał, że już w 
nim miłość ledwo niewygafła, bronił fię 
flabemi racyami, ale przecie prędko one- 
mi zwyciężony, Gdy fig z foba tam fam 
gryzie, iefzcze daley mowi Bifkup:,, grafz 
» 0 wfzyftkie fortuny twoie, o honor, a 
» podobno ‘i o życie, które na fzańc 
8 4 » Wye 
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wyllawuielz za nic, za Królową nic 
nad drugie Damy niematącą, 1 gotową 
„, cię dla inlzego mhiey godnego pora 
A ژبه‎ 
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x LI 
Zamysliwa-fie Tarnom/fi o powinno: 

ści ku Panu fwemu, tak na fig fafkawe- 
ci 


mu, wzrufza fig i trawi godziny śmie 
roswnaięce fig, widzi że ta miłość, by 
też nayfzczęsiwizą była, mię może mm 
przynieść tylko wieczne, że fię nią uwiodł 
żale. Widzi, że fig Bifkupowi donioffo, 
obawia fig, aby i nie infzym, coż do- 
piero Królowi, który podobno iuż i wie. 
W tym rozważaniu niewymownie igs’ 
piąc, az mu od Xięzny przyniofą tê 
kartkę, è È 


Poki 17301011 10/20 3 honorem, na 
który zarabiatam, bydz mogla, poty aby 
trwała życzyłam Les gdy tras zada: 
wą tylka ludzką iek, me miey mi za 278, 
że pońrzebuię aby fe fkończyła. Piękna 
abyt była, nie mogła zarobić tylko na zaz 
drott; która wygrała. Niefpoprieway fig 
odemnie żadnych frarg, ant wymawiania 
takiego: kieruy wolnością forca fwobodniey 

iak 
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jakti fg podoba. > Kto do mnie przyjedzie , 

he wiratać boki walam, nikogo do fichie 
ig, lecz guy fig. kto pie fufzmie 
raz ze ming rozłącz już fie flato, nies 
masz. 7 ١11117 
tig, niewiduymy ; fie medi by 
dobno mieć iahie ulitowawie nad io taw tym 
wWfzyfthimz co wieją, ALONE miat u eceng 
honfusyg. Batt tajkaw oftatni raz. 


jE 


Lait iśmiech był u Xigzney kochanie 
Xiążęcia, miła iey była ta Krolowey nad 
mężem pomfla: lecz przeciwnym fpofo- - 
bent, zal nad żale z Mi raty AL رن‎ 

któż rzvitala że fie oc 
mie mógła. Do rozu- 
niew ste sę „pra wdzie po akcyach iego, 
kiedy fe iu? fekretów Krolowey zwie- 
rec ptzefiał,' lecz czyże niełatwie temu 
Wierzemy, co nam jeft niepomyślnego, 
czy też że fobie pochlebiać zwykliśmy; 
odtzuca myśli, aby ta niewierność u ks 
dego człowieka w naywiękfzym obrzy- 
dzeniu będąca, ` paść na tak. dofkonałego: 
Kawalera miała. Jaki żal urodziwey Da- 
mie, widzieć be dla tey opulzczong, kto- 


re przedtym u nich iedna zabawg była. Te 
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rozważania rodz ily infze, które dokony: 


wały Xigine, tak, że È rozelwowała | 


fzukać wfzelkich do: oddania za {we fpo- 
fobow., nie daje fig iednak uwieść wybu. 
chnieniem zemfły iakiey, tako-Dama ro: 
zumu dofkonałego nie wydaie fig, aby to 
zaś na famey nie przyfchło,  Obraca fla: 
rania fwoię iak znowu na odzyfkanie Tar: 


. mowjkiego, ile znaiąc _calowieka ‘honor 
3 


iego, iczym go wzrulzyć mogla,  Zaczgs 
tai ta kartką, ites jakie fobie „obiecywała, 
{prawila nią fkutki. Ten bowiem, co nie 
dawno Orla fig nigdy jey niewidzieć, 
prędko fię zmiękczył, czytaiąc, że fama ielt 
do porzucenia przyjaźji radą, Ta woli- 
ście. oziębłość, bardziey go zagrała, aniżeli 
fkargi miewiedzieć jakie, wymawiania, 
وب‎ przed oczy niewierności. Bie- 
duie fig z foba, wzdycha, widzi naywię- 


‘klize. nief zczęście {woie przez firatę pray- 


iazni tey, bez którey żyć mu wiepodobna 
(może bydź, żę i Bifkup to [prawil ową z 
nim kofetencyg)dosé na tym, że po nie dla. 
gim namyśle, tak Ziężnie w ten czas Ode 
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Chcefzże mię opuścić Pani, kiedy pomo- 
ty twoiey naylardziey potrzebuję , Eglo 
uzl fie & Tobą widzieć nie będę, prawda 
zuchiważóść moia podobną zafiuguie karę, 
teow żem weft Człowiek ,- dziwować fig: niepo- 
۱0111131 ieżli grzefzę.  Choébyn nic nao- 
brong nie miał , powinnas mi odpuścić. Gdy- 
byś była chciała mie bylbym tak winien, pos 
moz mię ratować, kiedy fig przyznaję ; mie 
dally flow okrutnych; wyrzucania "mi na 
oczy miewdzięcziiośi, by nayprayhezeyfze 
lekar fla mite mi będą , byle mię wrocży do 
powinności moiey, 7 [sylka wejołość, 
wjzyjika flawa mia kończyć fig ma tym, 
abym byt calet zawfze Twoim. 


Ufpokoił fię tedy za napifem tey kartki, 
i miał za wygraną, że przemogl nad ۰٠ 
bg tû do Xiężay wyrazić rozumiał fig bydź 
od Krolowey wolnym. O iak kochający 
nieznaig, że wizyfikie te pofłanowienia 
nie fg tylko fallzywe, { które iefzcze w 
dalfzą wprawuią iniłość. Pokazalo fig to 
na ofobie Tarnów/kiego, gdyż ani dyfkur= 
fy Bifkupa, ani lift od Xiężny, ani rezo- 
fucya iego, ani rożne rozważania, zgoła 
nie nie pomogło, 
Te. 


re م2‎ 


: CH RCA 3@ 
44 ho 


Tegoż dnia ftawit-fie on na gonitwy, 
opalany owym bogatym od Królowey pas 
fem. Xigina nie miała woli bydz przy- 
tomag na tych gonitwach, anayduie 7 
lowa i na to lpofob, pofyła iey gonitw za: 
kład „który był: ferce dyamentowe. Gdy- 
by. fię była fpodziewała, że .Tarńowfki 
miał wygrać, wymowiłaby fig Królowey 
z tey przyitugi;. wiedziała iednak Kawale. 
row infzych umiejących fig z tym fprawić, 
dla czego dofyć czyniła woli jey, miała 
infay do tego pochop, aby widziała była, 
ieźli po napifanym liście, iefzcze Tarno: 
ناو‎ pas od Królowey. noli. . Nigdy tak 
udataym niepokazal fig iako- dnia tego, 
wipaniałość iego i umiejętność w gonitwie 
przed wfzyfikiemi przodkowała, z wiel- 
kim Króleftwa oboyga przyznaniem. Sa 
ma tylko Xigina zadumioną będąc, tak 
fie zamyśliła „że aż jey Królowa po trzy: 
kroé, coby iey było, kiedy nawet tego za- 
taić nie mogła. Turnow/ki na oftatek. wy- 
grywa zaklad, po który nie bez wfłydu lo 
Xięzny fię przybliża, która mu rzecze z 
wielką oziębłością „, ieźlić » iefzcze ferca 
„ niedofiawało, to żeś. ind. dofłatecznie 


„ fzczęśliwym ,, i nieczekaiąc odpowiedzi, 


obras 


ila مه دلو له تحص‎ OE 
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wro | 


‘obrocila fig ku Zoporowi, Kawalerowi 


wielce grzecznemu, itz od kilku czefow 
do Xiężny vezglzczaigceniu, ipodała mu 
na odprowadzenie rękę. 


Tarnow/ki chciał ią zatrzymać, lecz 


«Królowa, co go z oczu niefpuściła , zawo” 


la go, a widząc zamyslaigcego fig fpyta, 
co mu XieZna mówiła: ieźli nie dziś z 
niemi zupełnie rozerwana miłość i przy” 


iaźń? czy fig też iuż pogodzili? Odpo- 


wieda ñi iedno ni drugie, ale mi dziwno 
(prawi)tey oziębłości, Na co Królowa: 


dako ? ,,dziwuielz fie tey ‘ozieblosci, żeś 


„ ią porzucił. „- Chce on fig z tego wy- 
wieść, lecz mu Królowa czafu da odpo- 
wiedzi nie daie, i fkingwfzy na niego, 
aby milczał, mówi و‎ poydz za fkłonie. 
„ niem ferca twego, niechce ferca, ktò= 
„ reby fię na moment ieden poddać mi 
„ Wahalo, myslo tym, i tego wieczo- 
„ ra fpraw mi fię. „ On niewidząc miey- 


{ca po temu, i czafu do wywodow, nie 


przykrzył fig daley, ale pofzedł zrzucić 
firoy {woy gonitczy. 


Nigdy 
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Nigdy tak żaden utopiony W myślach 
nie był iak Tarmow/i, niefzczęście iego 
nie było tylko z bytniego fzczęścia, ciężko 
pa {erce jego, dwie naydofkonallze na 
ziemi gładkości dźwigać, iedna z nich kon» 
tentować mogla naywiękfzą fawe, druga 
gaywiękfzą miłość, ale trzeba było sobie: 


rad, o iako trudno! Idąc za kochaniem,, 


udalby fig był do Królowey, dobroć iey, 
obyczaiow przyjemność, i czafem fame 
iey miłości zapędy, iako go trzymać nie 
miały ?. Porzucić zaś, Xiężnę, 2 którą fię 
awyczaiłtak w konferwaniu, z nią, iako 
też w powierzauiu fig fekretu iey, było 
wielkiego ufiąpić ukontentowania, było 
fobie uiąć , co maymillzego w 1 fwoim 
miał. Królowa dla miłości iego toż uezy- 
ni? mist dofyé niefiateczności iey 86 
dow, ani fobie chciał podchlebiać, żeby 
ią mogł ftateczną uczynić, «co przyrodze- 
nie dało, rzadko fię mieni, Przyłączył 
do-tych racyi uwagi Bifkupa, Które mu fic 
wferee mocno wkorzeniły, ile powinność 
ku Panu fwoiemo. Rezolwował fig tedy 
nia befpiecznieyfzą flrong ku Xieznie, 2 ia- 
ko potrzebował doniey, wchodził do po- 
koiow z tą wolnością, z iaką 56 do nie- 


go, 


a ae saa 
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go, i fpytawlzy fięieźli Xielna w domu, 
profto fobie idzie, aż przedezrzwiami za: 
fłaie Pannę francymerna, która mu powie: 
działa : de teraz do Xiężny niechodzą, 


Zadziwił fig wielce i zmiefzał Tarno 
ki, że zamknięte drzwi dla niego, któ: 
re przed tym zawfze otworem były, py 
ta fig czemu? odpowiedzą mu: że Xie- 
ana zabawna, że tam ktoś u niey ieft. 
Trzeba było koniecznie tego ktofia wie- 
dzieć. Panna iaż na to naprawna powie: 
dzieć niechciała, albo pizynaymniey cheia- 
ła bydź do tego przymulzoną, aby wie. 


klzy ztąd urofł fekret, Profi tedy, przy: 


krzy fie, naoflatku mu Panna powiada: 
ER. . RE, sę 
Topor fam iefi tylko w pokoiu z Xiężną, 
wniść tam nie mogę. Zamyśliwa fig wiel- 
cé, nie kaze iednek o fobie powiedać, chcąc 
dociec, długo ta kowerfacya trwać z Xie. 


ang będzie, Siedzi podle Panny, o rož- 


nych rzeczach rozprawia, do których 
fera nie przykłada. Na ofiatek fłęfkni. 
wfzy fig, dziefięć razy) porywał fie i fia: 
dal, tak, ze mu fie już uprzykrzyło, aż 
profil Panny, aby do Xiężny pofzła, pro: 
fząc 0 moment audyencyi, Panna wyma: 

wiać 


, lecz na oflatek polzla; 
ite mu przyniofa odpowiedź: że go Xig- 
ana profi, aby wymowioną była, gdyż 
idzieć nie może, poki Topor 


fie z nim wi 
niewynidzie. "Ta odpowiedź frożfza aad 


wiać fig: poczęła 


wfzyfikie byla; i już dokonywa Tarno- 


w/fkiego Whal tedy od Panny, i dawzy 
fię żalowi uŃwieść , FZ6CZE: 3; Upewniey 
p igang, że Grugi rad nieadam fie w po- 
„, dobne złe przyjęcie: s Odchodzi ted 
zofławiiąc iednak lokaa coby mu dał 
znać, iak prędko Topor odeydzie. Rzecz 
| zaś fama taka była, nikogo u Xiężny. nie 
było, tylko Xigina przez okno widząc 
idącego do niey Tarnow/riego ; zamknęła 
fie w pokom, a tę Pannie fztukę wvpra- 
wiać kazała. 
cha Xigzna re 


lacyi Panny woiey 0 frafun= 
kach; nieufpokoieniu, zazdrości: podey- 
rzeniu Tarnowjkiego» iednak życzyła {o- 


bie Xiężna była widajeć fig z nim, i trwor 
1 o jey lalce. 


żyła, by cale niezwątpi 


Gdy tak głęboko myśląc powracą do 
fiebie; zachodzi me drogę pokoiowy iego, 
dając mu znać, 4 królowa dwa razy przy* 


fy do niego, dowiaduige fig, gdzie به‎ 
Ta wie 


q wielką tedy pociechą flu- 
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Ta wiadomość rozerwała go trochę, zkąd. 
rezolwowal fie fzukać u Królowey nad- 
gródzić złego u Xiężny traktamentu. Spie- 
fzy na pałac, aż niu powiedaią, że Bifkup 
Krakowfki mieyfce zafiąpił.  Niefpodzia: 
ny trafunek trapi go i mierzi, czeka iednak 
wyiścia iego, a doczekać fig niemogge, 
przeydzie na drugą fłronę appartamentu na 
galeryg, na którą nie wfzyfikich 7 
fzczano, bo była przeciwko oknom gabi: 
netu Królowey. Tam wfredffzy, zdało 
mu fig; ża głos Bifkupi fiyfzał, noc cie- 
mna była, bez Zaduey na galeryi świecy, 
befpiecznie tedy do drzwi fe zbliży, zkąd 
głos fłychać bylo,- a rozezuawfzy, że o 
nim mowią, przy zwykłey ciekawości ned- 
llawia ucha, 3-0:40 gios Królowey w 
te flowa „ Tarnow/ki ick hultay, jeżeli 
„ te mowił, lecz dla twego ufpokoienia 
„ radzę, żebyś temu nie wierzył. Odpo- 
„ wiada Bifkup و‎ wierzyć nie będę, ie- 
żeli na fkaranie iego, widywać fig z واو‎ 
więcey nie będzielz. ©“ Jafięz nim mam 
„ widywać? wiedz, żem Królowa, ieżeli 
و‎ fig z nim widywać będę, tedy chyba 
» po to, abym go według teraźnieyfzey 
si 288087 traktowała. Bifkup nato, pro- 


D » fzę 


zo X + P 


„, fzę o więkfzą ku niemu łafkę, niewiduy 
,ه‎ fig z nim nigdy, ieżeli każefz ? powiem 
و‎ mu wolę twoją. „ Przypadła na to 
Królowa, on zaś to otrzymawfzy czego 
życzył, wyfzedł temiz drzwiami na ga- 
lerya, i tak prędko, że ledwie na cieka- 
wego Tarnow/kiego nie napadł. Nigdy 
więk(zego podziwienia nie było, iak temu 
kochaiącemu, fłyfząc przyfluge, którą mu 
krewny iego świadczył. Nie mogł dociec, 
coby za przyczyna tey zdrady była, nie. 
fłychać było nie u Dworu o zakochaniu 
Bikkupa, ani podobienilwa nie było, zeby 
człowiek tak flateceny wpadł w tę namig: 
tność, którą w drugich ganil. Umkagl 


fig tedy Tarnow/kt z mieyfca, a na fzcżę: | 


ście iego, że bez świecy, Rifkup go nie 
pollrzeg!, który minąwfzy  zatrza(nął 
drzwiami, aż fig galerya zamknęła, i tak 
nieborak z obu Aton zasiadł, 

Ten oflatni przypadek, miał fobie pra: 
wie za naywięklzy: Tarnow/ki, 1 6 


dzone w iednym wfzyfikie niefzczęścia. 


Odkupilby fig był połową dpi życia fwe- 
go, aby go niezaftano, nie chcąc na śmiech 


ludzki przychodzić; ale im bardziey my: | 


ilil, tym w wigk{zym zofłał pomiefzaniu, 
i niewi: 


& 


iduy 
viem 
a to 
zego 
| gas 
iekae 
ligdy 
tetnu 
ą mu 
ciec, 
niee 
haniu 
zeby 
amig 
nknął 
fzczę: 
o nie 
zafnął 
i tak 


e pra. | 
roma» | 


pescia. 
a {wec 
miech 
y 7 
zaniu, 
niewi: 
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niewidząc fpofobu wyjścia, bez oczywi- 
fley łafki Nieba, Przez galeryą Królowey 
wyniść nie można było, choćby mu też 
i otworzona było, bez halafu niepodobna; 
fkoczyć 284 z galeryi, widome eyi zła: 
manie; mufiał tedy czekać, poki fię nie 
rozednieie. O fak furowe na niego wyro- 
ki! którego frafunki bez tego śmierci fię 
rownały. 

Gdy tak rozwata niefzczęście (woie, z 
jakim dzień cały flrawil, otworzą w tym 
drzwi od Krolowey, az Krol z 4 
na galerya idzie, Szczęściem obrąz ieden 
z ściany zdięty na poprawę był, za nim 
fię tedy w ingnieniu oka kp l, Lwyczay 
mial Zygmunt, każdy dzień lecie Ro tey 
galeryi fig przechodzić, niżeli {pac polzed?, 
gdzie go częfło Królowa zabawiała, apo- 
wiedaiąc mu kochanie wybranych {woich, 
częścią aby go rozerwała, a naybardziey 
przecie, aby więkfzy fobie u niego zie- 
dnała kredyt. Wedłud tedy awyczaiu (we: 
go zaczyna uśmiechaiąc fię,, Cożbyś tez 
mowił Królu 2 gdybym ci powiedziała, 
że fie we mnie Bifkup Krakowfki kocha. 
da Powiedziałbym (odpowie Krélowey) 
„ Ze fig nie może w pięknieyfzy kochać, 

D 2 n mam 


وو 
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mam go iednsk za doyrzalego, i nie 
zaraz bym ci uwierzył. Królowa na 
to. upewniam, Ze tak ieft, i że tak 
iefzcze kocha, iż kto fię kolwiek tylko 
do mnie zbliży, zaraz zazdrości; oswiad- 
czenie fig zaś z miłością uczynił w pa“ 
cierzach fwoich. powiedziawfzy, że 
mię chce nauczyć ofobliwego nabożeń: 
flwa, to zaś było: opifal mię pod po- 
zorem modlitw fześcią kart, na któż 
rych także w rożnych obrazach Swię* 
tych wyrażoną byłam, a on przedemnę 
na kolanach klęczał; nigdym fię nie 


وو 


smiala bardziey, gdyż nikt z kochaią. | 
» cych tak mi pobodnie miłości {wey nie | 


„ wyraził. Sam Krol od śmiechu wfirzy: | 
mać fie memogł, rozumiał iednżk, że tor 


był Krolowey wymyf, albo ted taki przy- 


padek. Utwierdza go w tyin Królowa, 


mowiąc یر‎ przyfięgam ci, że mi do Tar 
„ motefniego nie wierzy, i nie chce bym fię 
z nim widywala Król na to, daiąc 
icy do wyrozumienia. Cay ieno nie 
fama też ielleś do podobnych rzeczy 


„ reby we Włofzech uchodziły, w tym 


5, Kraiu pod rożne podpadać mogą toma | 
ina 


1» 


przyczyną ? lalki i dobroci twoie, któ: | 


"REM 
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i nie 
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maczenia, więc w tym pomiarkowanie 
„ lepieyby było.... Jako? przerwie mu 
Królowa, ja dla Bifkupa Krakowfkiego 
mam fię odmienić? Nie dla Bitkupa , 
» Król odpowie, ale dla fiebie famey. 
„ Trzebaby troche więcey czafu ( mowi 
» Królowa ) abym przywykła do zwy» 
و‎ czaiu Kraiu tego, nie ubefpieczay fig 
na to, korzyflać zawfze w kompanii 
„ będę tak, iak w naywigkfeym życia 
mego ukontentowaniu : nie poydę u- 
pewniam za drugiemi, których tu fila 
, widzę. و‎ Królowi nieprzypadłfzy do 
aku ten dyfkurs przylzło go odmienić, 
Przefzedłfzy tedy kilka razy galeryg, do 
fiebie odfzed!. 

Dawna przypowieść : nie masz tak 
złey rzeczy, ktoraby fig na dobre nie przy* 
data. Tak Tarnow/ki wiernie iak w Zwier- 
ciedle fzczęście fwoie widział, oryginał 


humoru Królowey „poznał, iako łatwo 


tych, którym naylepiey fprzyiala, wyda- 
wała. Miał z tey okazyi, przez oflatek 
nocy, z tego wfzyflkiego materyą imedy- 
tacyi, ftawil fobie częfło przed oczy 
fpofob oświadczania fię z kochaniem Bi- 
fkupa Krakowikiego. Mnieylzy toiefzcze 

D 3 dziw 
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dziw był, wigkfzy ‘nierownie: 7 
wość Królewfka, i ona iego odpowiedź na 
pewną iednego Dworfkiego w tey materyi 
przefiroge », ieźlibym wfzyAkich podo- 
ږ‎ bnych bydź fądził , Dworbym fwoy o- 
„ gołocił tak, żebym fię podobno fam 
„ tylko zofłać mofiał, ,, Ta niekara i 
lafkawość Królewika, mogłaby kogo ins 
{zego do dalfzego kochania Krolowey po: 
budzić, lecz nie Tarnowfkiego, który O° 
wfzem im lafkawizego znał Pana, tym 
bardziey fig za obrzydliwfzego mial w wi: 
nie fwoiey. Wielką mm też nauką tego 
dnia niefzczęścia były, z których iefzcze 
niewybrnal. Gdy iedno z drugim w my. 
slach fobie ftawia, ind też dnieie, aż w 
tym Pokoiowy Królowey, maiąc na galeryą 
potrzebę, otworzy, a on pofirzegilzy, tym 
bardziey za obrazem fig przyczaił, Nigdy 
tal, więżień fkazany na śmierć wykuwlzy 
fig z kaydan, z radością niewyfzedł, iak 
on z miéyfca tego, nie oglądaiąc fig za 
foba. Jak tylko Pokoiowy wyfzedł, fpie- 
fzy co prędzey do fiebie, tam flangwizy, 
niezapomina przecie i pyta fig o owym 


lokain, co go przed pałacem a. 20 


flawil; powiedzą mu, że iefacze piluvie. 
No: 
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Nowe niefzczęście z potryożeniem fer- 
ca przybyło, nie mogł rozumieć , iednak 
fie obawiał, aby Topor w tych fzczęśliwo* 
ściach, których on zazdrościł, nocy nie- 
trawil,  Xiężna była Dama na ludziach fig 
znaiąca, ten zaś Kawaler tey iefzcze był 
młodości, którey prawdziwa tam fzkoła 
była. Synem go fwym zwała, nie prze: 
to, żeby mu bydź miała była matkę, ale 
żeby młodość lego wyrażała, a. fwoią z 
nim przyjaźń od infzych rożniła : z tym 
wizyftkim podobny był, możnaby było 
coś 0 nim mowić, ale tego fzczęścia Xig- 
ina była, że pod żadne niepodpadała tlu- 
maczenia. Tarnow/ki niecierpliwy chce 
co pewnego o Toporze zafiądź, pofyla do 
lokaia dowiaduiąc fig, przynolzą wiado- 
mość, że nikt cały nocy z pałacu od Xie- 
any niewyfzedł. Dopieroz دنا‎ 767 
go przeraźliwe myśli i podeyrzenia, ka: 
zał fobie iak nayprędzey infzą fuknią dać, 
i jednemu ze Rag za fobą iść, tą inteacya, 
aby Xiężnę niefpodzianie zaftał. 

Na wychodzeniu (amym, Bifkup Kra- 


& kowfki do niego przychodzi, fnadno fig 


domyśleć, iak go na ten czas przyigl; cze- 
go pollczegłfzy Rifkup,, podobnom nie 
D4 „ W dos 
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w dobry czas trafił, nie bez wielkiego 
przedfięwzięcia tak rano whales. Lecz 
ing, do czego fa obowiązani ludzie pro- 
feflyi moiey, a nadto, iako Panow na: 
„ frych. fluchać powinniśmy, donofzęć 
„ nowinę inniey przyjemną. ,, Coz. ta. 
kiego? przerwie mu Tarnow/ki, ( który 
długo niechce bawić fig kouwerlacyą ) „czy 


هه 


, 


وو 


وو 
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7, 
„ nigdy niewidywał?.„ ddziwi fig Bi. 
fkup, poiąć niemogac, isko tak - łatwie 
zgadł, chyba przez Królowey zdradę, 
któraby mu wizyltko, co z nią mowił, 
powiedziala; daley tedy mowi * to wła- 
„ śnie iell, co mię do ciebie przyprowa- 
„, dziło: Królowadowiedziawfzy fig o zdra- 


*„ dzie {woiey. (*) 


» Lect według maie daleko niezno- 
„ śnieyfza bydź zdradzoną, anie wiedzieć, 
i dla tego flarania twoie nie fa daremne, 
abi 


و 


و 


(9 Tu przerwa nie mała bydź fig pokazuie, 
przez niedbałość czy niewiadomość nie biegłe- 
go Kopiifty, w przepifaniu dopuficzona; gdyź 
rozmowa 2 Tarnowjkim Bifkupa, niezda lie 
bydź zupeinie fkończona: dyfkurs tez Xiqżny 


1 


nie rockaz Królowey , abyin_fie z nig 
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„„ ani też bez wdzięczności nie będą, kon- 
„ czyć to przecie trzeba, Î ieżeli ku 76 
„ fig fkładiafz, iskom od kilku czafow 
sa polirzegła, trzeba mi dopoinodz to 
„ zwyciężyć, co tamuie zawody twoie. 
»» Mam z przyrodzenia ku tobie ferce, 
„ przemodz umie wizyfko, ,, Topor 
nic podobnego iefzcze od nikogo nie fly- 
fz21, oprocz od Xigzay, miłość iego ka 
niey wizyltka tylko w pałaniu i wzdycha. 


‘niu zawifła była; ci z wielką fer: 


decznością do nog, rozumicige, że tylko 
tego do kończenia, ferca Xiężny niedo- 
flawato, Ta mu wfłać kaze, mowiąc: 
» infzych ia dowodów miłości twoley po- 
ss trzebuię, wielz, że kocham 67 
» tefkiego, z tym wlzyfikim, żem zdra- 
„ dzena, mścić fig chcę. Ofiaruie na 
‘6 Topor- rękę i zdrowie RE lecz ona 
uśmiechnąwlzy fig ,, ani krwie twoiey, ani 
D 5 و‎ ferca 


۲017 سدر سا 


2 Toporem bez początku, we śrzodku tedy 
niechybnie coś brakuie, czego iednak z włafne- 
go domyffu dopełnić niewazylem fig, abym 
co przeciw bądź iftney bądź. mniemaney pra: 
wdzie tey Hiftoryi niewtoczył, 
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ferca narazić niechce, potraf w to, a 
bym oczyma fwemi widzieć (wą zdradę 
mogła, a moia pomila w tym będzie 
bez doświadczenia odwagi twoiey. © 
Xiążęciu iutem pewna, i nietrzeba mi 
dowodow: Tarnow/kiego, przyznam 
ci fie, ieflem tak czy z ferca czy z tO- 
zumu ulomua, że mi trzeba widzieć, 
abym  niepowątpiwała: trzeba abym 
oczyma fwemi zwyciężyła fecce, abym 
ie wyrwać mogła, a dopiero będzie pe- 
„ wnie twoie.„ Topor, któryby fię był 
za takiemi owy choćby co naytrudniey- 
fzego podiął, śmiele Xigznie wizyftko 0: 
biecuie tak, iakoby to na iey iedney my- 


śli należało wiedzieć, co fobie życzyła, | 


albo raczey widzieć czego fig obawiała, 


Nie fpufzcza fię iednak ona na to, widząć 
tyfiąc koło tego trudności, dla czego i fa- 
ma [wym foofobem rzeczy prowadzi. To. 
porowi rozkaznie, aby tylko na zamek 
polzedł, dowinduige fig daley o Tarno: 
wfkim , ido niey powracał, 

Ledwo co od niey wychodzi Topor, 
aż Bilkup Krakowfki do X.gzecia przycho= 
dzi, pozor wziąwłzy wizyty {woiey, OWg 
między Tarnowfkim z Xiging {prawe, ja. 

kos 
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koz będąc w to w miefzany, fłufzną miał 
przyczynę wywieść fig z tego Xiążęciu o- 
głofu, do którego był powodem. Zamy- 
fly iednak iego infze były, chciał on Xig- 
żęcia do pomfty nad Tamtow/kim przypro- 
wadzić. Szeroko mu tedy wywodzi: ia- 
ko człowiekowi wielkiemu honor zawfze 
przed oczyma bydź powinien, tak, że 
go utraciwfzy , krwią właśnie na nogi fta- 
wiać potrzeba. Juz tedy rozumieiąc, ze 
fię Xiąże za flowy iego uwiodł, ten mu 
fpofob podaie. ,, Król na noc z Mialla wy- 
„, ieżdźa, dla iutrzeyfzego fig na polowa” 
ay nie poranienia, Królowa pozor iakiś zo- 
so hania fig przed Królem wynalazła, w 
„ rzeczy famey aby całą noc z Tarno- 
„ Wjkim trawiła, to coć powiedam, nie 
„, dobryż do zemfzczenia fie {pofob: prze- 
„ firzedz Króla, nie zawiedzie fig, ktò- 
„ reykolwiek godziny nadiedzie, pewnie 
» ich Krol z fobą zaflanie; iak wielką wy- 
» Swiadczyfz ufluge! pewien bydé mo- 
» Zelz naywięk(zey łafki Królewiki. 
Zdziwi fig Xiąże propozycyi Bifkupa, 
jednak iey fucha do końca.  Wątpić nie 
trzeba, że zazdrość ku fzczęściu 7۰ 


w/kiego, nie dowodziła go od chwycenia 


fig 
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‘fie rożnych do oddania fpofobow, lecz 
takowa pomfła cale mu fig niezdała, ile 
zutodzeniem fig iego niezgadzaiąca. Nie 
przypadła na to * fa infze {pofoby (mowi) 
„ nie tym podobne, nie zwykłem tylko 
`, lie fzablą mścić,  Witydzi fig, że mu 
fie nienadalo, Bifkup, żeby iednak to pos 
krył, przyznaje wielką i należytą w tym 
Xiążęcia uwagę, profi go iednak o fekret 
iodchodzi, myśląc o dokończeniu 77 
flow fwoich. Zagniewany tedy przeciwko 
Królowey, a nadewfzyliko 606 
Tarnotfkienu, nie zafypia okazyi zgubić 
oboyga. Chciał tego przez Xigiecia: do- 
kazać, ale Zo mu nie ufzło, mści fig i ma 


Xigegcin, zmyśla iego rękę, upewnionym 


bedgd, Ze mu Xigze fekretu dotrzyma, 
pilze kartkę, którą Królowi podrzucić ka: 
zał w tym, gdzie nocował na polowaniu 
pałacu. Wierny poddany ma za powinność 
pezeftezeds Pana fuego, pośpiefzyć tey no- 
cy do Zamku należy, zdrada Tarnowfkie- 
go wyiapi fig, całą moc u nóg Królowey 
trati. 
Skończyw(zy tę kartę, zapieczętuie ią, 
i odda Dworfkiemu pewnemu, który 
wizyftek był iego, nauceywizy go, iak 
kartkę 
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kartkę te podrzvcié miał, Tak z iedney 
flrony iuż kontent, chciał iednak 65 
doftateczniey. Nie dofyć to było, że 
fig juz tym zemścił, chciał iefzcze patrzyć 
na fkutki podrzutu rego. Pokoy Krdlo- 
wey był na ogrod, galerya zaś pod fame- 
mi oknami, przez którą iście do ogrodu 
było.  Bifkupowi, iako powagi będącemu 
wolno było o ktorey chcieć kazać fobie 
do ogroda otworzyć. Upatrzył tedy to 
mieyfce na zataienie fie, 2 przypatrzenie 
wfzyfikiemu fpofobne. Już fig od rsdości 
zapamiętywa, wizyfiek w myślsch, co 
fię w tym pokoiu dziać będzie, iefzcze go» 
dzina nie dofzła, a juz do opie śpiefzy, 
który fobie pod iakimfi zmyślonym pozo- 
rem łatwie otworzyć kazał, Aze noc cie- 
mna była, pamięci bardziey niż oczu za* 
żywa, niewymownie fię w duchu przy- 
fzłym SI {wego fkutkiem ciefząc, 
aż gdy do galeryi fig zbliżył, zaflawa 
drzwi zawarte, dopieroz narzekanie, że 
przed czafem drewienka na ptafzki frugal. 
Widzi daremne zawody fwoie, biega ko- 
ło galeryi, iezli Ipofobu iekiego, żeby 
wylazł nie znaydzie; iz gdy 2 wzdycha: 
niem ciężkim wlzedzie fig przypatiwie, 


pos 


a nia 


polirzeze z blafku wielkiego od świecy, 
że coś z galeryi Okna wifi, pociągnie, aż 
powroz, który był drabinką, Jaka fzczę- 
śliwość iego! nie powątpiewał, żeby to 
nie miało bydź drabinka fzczęśliwego Tare 
now/kiego, i tak nie wiele uwazaige, Jezie 
jak nayofirożniey i isko naylżey, będąc 
z przyrodzenia fwego dla zbytniego ciała 
ociężałym, i gdy iu} asoftatnim flopniu, 
fzczęściem fig (woim co raz więkfzym cie- 
fry, urywa fig z nim drabinka, {pada z 
niebeśpieczeńftwem złamania fzyię, W 
tym tylko fzczęśliwy, że niefzczęście iego 
na wywinieniu nogi tylko flanglo, 0 
wlzyfiek niewymownie  potluczonym 
zoftal. > : 

Trzeba bydź kamieniem albo flalg, nie 
umrzeć od bolu, nie mogł fig z razu, 2 
by nie zawołał utrzymać, po tym przecie 
zwyciężył fię i milczał, wrocił fię tylko 
jak naycifzey do forty ogrodu, którą był 
wfzedł. Wolatby był tyfiac śmierci, ۰ 
niżeli żeby to pofzło była do Królowey , 
albo Tarnow /fkićgo , myśli tedy fobie, cier- 

jąs tek na umyśle; iako te} na ciele; O 
niefączęśliwy dniu, 7 mi nog zgoto- 
wal! aż w tym poliracze, że iakichfi ludzi 

zgran 
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agraia kn niemu fig zbliża; wlecze fig iak 
może, chcąc fię przed niemi ukryć, dopie- 
ro znich ieden polirzegłizy go (pyta: kto 
tak fie zapomniał, że glofu nie poznał ? 
nie odpowieda on, kto ieft, tylko profi, 
żeby do niego kogo wyflano, aby go d4wi. 
gnął w przypadku iego. Co fyłzę? ode- 
zwie fie drugi, czy to nie Bifkap Kako- 
wiki? Zalgkifzy fig, poznawa przecie 
Króla, ( i placaliwym glofem odpowie- 
da: ,, Ach dla Boga! odpuść niefzczęśli: 
» wemu, który życie fwoie dokończy, 
», iezli zlitowania nad nim nie będzie. ,, 
Król, iako Pan łafkawy, wzrufzony iego 
flowy i zadumisny pyta: co mu? ieźli fig 
obraził ? i co tu robi w ogrodzie? ale 
niefsezesliwy Bifkup, czy z bolu, który 
tak wielki zfłuczenia fig cierpiał, czy też 
z przelęknienia, poznawfzy Króla zamilkł 
izemdlał, Zebvm 016201116241 51 
moiey tylu rrafunkami razem, które fig 
tey nocy flaly, fkończę w przod. Bukupa. 
Xigte będąc wfpanialfzego init Bifkup 
ferca, mie chciał przeciwnika (wego tą dro- 
gą, na którą go Bifkup namawiał zgubić, 
nie chciał też iednak zaniedbać przeftrog 
iego, zażywa okazyi, kiedy nie iako wy 
powie 
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powiedziany przyjaciel, preynayinniey id 
ko tea, co ferdecanie kocha, a za tym 
j zazdrości. Tenże umyf do paleryi co 
i Bifkup mial, w tym przecie olirożniey- 
fry, że fig ma to iedwabną drabinką przy” 
gotował, Korey fyczęśliwiey na infzych 
mieyfcach niżeli tu zażywał. Praycho- 
dzi tedy da ogrodu, i galeryi dofzedłfzy, 
rzilci na nią zelazaym gwoździkiem , ktò- 
ry fię zaraz zawadził, i tym fpofobem dra- 
binke zawiefił, wlazł tedy po niey facze- 
diwie, zofawiwizy ją wilzaca, aby» 
jeteliby mu zeyść prętko potrzeba było, 
gotowg mial. ; 
Królowa w ten cżas w pokoiu iak re* 
zydencyi fwey. tak ferca fwepo z freze- 
diwiym Tiron Rim byia bez firzeżenia fig 
żadnego, miłość tylko iedna przyświad: 
czała, Uliczka namiotów (*) przeciw okna 
: byla 


zi 


سے 
Uliczka namiotow w pokoiu Królowey ,‏ )*( 
coby znaczyła, niepoymuię , chybaby przez o^‏ 


kno wproft. patrzącemu; perfpektywa łoża, 


(które także namiothiem fie nazywa jniby uli- 
czką fig iaką wydawała, gdyż to iako znać Z 
opit) wikros było otwarte; i firankami 6 
zaciągnione. Co ieżeli tak, tedy 1216 67 
tow, czytać namiotku należy, 
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była niezaciągnionemi przez niepamięć za-‏ 
flonkamis tak ciekawy Xigze wlzyfiko wi-‏ 
dzieć-mogł, „cokolwiek ciekawość iego żą-‏ 
dać mogła, Królowa na wezgłowku kar:‏ 
mazynowym fiedziała, Z aruowfki podle‏ 
niey na dywanie, fa 10016 7 eed‏ 
która zalozywizy mu na fzyię {we rece ,, Y‏ 
Tarnote/ki ! wysliznielzze ini Ne‏ ,607 
iu kiedy? trzebaz cię znowu będzie‏ 
fzukać? tak cię iednak miłością, 11‏ 
cię wypulzeze, natchne izwyciężę, że‏ 
aczy twoie mnie iuż fama tylko patrzyć‏ 
będą, Odpowie na to z wielkim wyra.‏ 
żeniem kochania ,, Pozwalam chętnie‏ 
Pani moia, przydaway co raz zspałow,‏ 
które ku Tobie mam, nie mogę ina.‏ 
czey płacić tylko zdrowiem moim ta*‏ 
kie Cie Podiąć śmierć po‏ 
tobie, albo dla ciebie, o lekfza nie ro-‏ 
diet iak  fzczęśliwize , które 5‏ 5 
as może życie, Jużeś tedy zapomniał‏ 
Xiężny 1 obrociwfzy fig do niego Krolo-‏ 
wa. Ach! Pani mola wfzyfikiegom za.‏ 
pomniał, to tylko pomnę, że kocham‏ „ 
i icftem kochany od tego, co ieft na‏ 
świecie kochania naygodnieyfzym. Ma-‏ „ 
ko to iclecze na tym (rzecze Krolowa )‏ ,„ 
1٨ cos‏ 
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„ coś więcey ia po twoiey miłości potrze» 
„ buie.  Czegożbyś więcey potrzebowała 
„ iefzcze ( odpowiada ) czemuby ferce 
„ moie nie było pafłufznym? Chcę (mo- 
„ wi daley Królowa ) abyś mi opowie- 
„ dział włzyftikie kochania Xiężny i wizy- 
„ fikie navtaiemnieyfze iey ku Tobie ła: 
n ki. Wellchnie na to Zarmotw/kt, aż 
„ Królowa: wzdychafz ? Tuk to iett (od- 
„ powie) bo niewidzę, żebyś miała iakie 
„ w tey relacpi upodobanie, która nic w 
|» fobie ing dla mnie miłego nie ma, a 
„, dopieroż dla Ciebie, „ Pravkray ma 
fig przecie Królowa, mnfiał bydź za tym 
poflufenym, i iuż zaczynać zabierał tig. 
Otwartemi oczyma a nachylonemi ufzyma 
fachal Xigze, co ferce ięgo przerażało, 


dopieroż gotował fig fluchaé tego, co go. | 


| pokonać miało, Radby był w ten mo: 
| menti ślepym i głuchym zoflal, coż 7 
ni, dodare (obie do cierpliwości ferca, a 
w tym ufłylzy hałas iakiś, który był ko 
ło iego drabinki, gdy nig Bifkup lazł, 


wyirzy i widzi, że tam ktoś iefi, którego | 


podobno ciekawość uwiodła wiedzieć, na 
co ta drabinka? prętko tedy na niefzczęście 
Bifkupa ią Spuscit, flyfzal głos, ale tego 
nie: 
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nienwazal, 232110600٥ mis! ferce tak, że 
i litości zapomniał, O iakby fię był cie. 
fzył, gdyby byl wiedział, że to Bifkup, 
to iedno rozerwać go mogło. 77 
chiwa fię daley, żeby co z tego nie wy. 
roffo, nic więcey w tym momencie nie 
fiyfzy; aż po tym przelęknie يوا‎ 76 
wizy głos Królewfki, widzi, że fig nie 
myli, bo rożny był od innych, nie mo» 
że poiąć co to takiego znaczy, nie 5856 
nal dobrze mowy Królewfkiey, lecz mu 
fig zdało, Ze z tym co upadł rozmawia, 
rozumiał tedy, że to był z tych ieden, co 
ich był pofiał w tamtą Arong na firaz. 

Gdy tak rożnie (obie myśli, nie traci 
czafu, bo go też nie wiele, uderzy mocno 
we drzwi do pokoiu Krolowey: co tam 
mogł bydź za 0:001 między Tarnow/kim 
a Królową? porywa fię z kochankiem 
fwoim, chege go iako uwieść, lecz inz 
poźno, bo odedrzwi zafłąpiono, co raz 
to fię bardziey lęka, rozumiejąc cale, że 
Król; niewieco czynić, fpofobnego miey- 
{ca:do zataienia Tarnow/Riego nie znaydnie 
nad komin, który fig zamykał, Bieży do 
niego, lecz go otworzyć żadną miarą nie 
można, nic im nie fprzyia, nic fig nie 

koia: 
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Kojarzy. W tym co raz bardziey we drzwi 
kolaca, Królowa w rozpaczy; na oftatek 
Arach dodał GË Tarnow/ricmw, oderwie 
zamek, komin otworzy, a tam zaftaie 
dwie ofoby, które dla wielkiego wzrułze= 
nia poznać tak prętko nie mogł. Króla: 
wa zmiefiang będąc, 6 uważa iuż kto 
4 kominie, tylko widząc, że otwarty; 
bieży ku drzwiom, że kołaczą: aż widzi, 
że Kiąże Ofirogiki, zamilkia, przylzędł- 
{zy iednak troche do fiebie; ispoficzegi: 
fzy, że nisten, którego fie obawiała, Ja’ 
ka to <mialose-( rzeknie do Xiążęcia ) 


وو 
mnie ważyć fig o tey godzinie poklo-‏ „ 
Cé? żem Z przelęknienia ledwo żywa.‏ „ 


,, Odpowie Xiąże, nie mafz teroz 6 
yi laiać, wfzyfikóm widzial, wfzyfikom 
< fyfzał, iakim fig ty prawem o moich 
„ fprawach śmiefz pytać? wiem dóbrze, 
„ com powinien, ale cię dobrze pofirze: 
„ gam, ze ten, który ma prawo do cie- 
„ bie, Król jet w ogrodzie. y, Król w 
ogrodzie ! rzecze Królowa, o Xiąże, 
isko fie mścifz | ږ‎ Nie na Pani moiey 
mscichym fig chciał, cdpowie, mogę 
cię zgubić, mogę cię/z tego i wypro- 
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wadzié, umiey mię zażyć , bo tego po. 
trzeba, Krol tu nie darmo, 

Królowa na to.,, Y byłżebyś tok dy- 
fkretnym, żebyś zapowniał .... Nie- 
boy fig niczego z moiey (irony ( przer. 

(wie iey Xigze) Tarnotw/ki niech hig mię 
wiefirzeże, nie w tey okazyi chcę mu 
świadczyć nieprzyiaźń moią. n, 

W tym krzyknie, at żona mola! o. 


9 


3? 


beyrzy fig Królowa; i z niemnieyfzym 
podziwieniem widzi wychodzących z ko. 


mina; Xiężnę Ofirogikę, Topora i Tat- 
nowjkiego, wlepiwfzy oczy nic nie mowią, 
rozumiejąc że to omamienie iakies.. Lecz 
więcey ich oczy wyrażały, nizby był ig- 


ayk mowił, każdy do czego miał więklzy 


interefs, na to lig zapatrzył ; nadewlzy- 


fiko Królowa, Xigina i 2/278 rożne my- 


li inieli 4 raz zazdrość, drugi raz wAyd 
ich przerażał, 

Krol turbuiąc fię'wielce przypadkiem 
Bifkupz, opatrzenie mu dać kazał, i do ۰ 
koiu ofobnego zaprowadzić, a fam do 
appartamentu Królowey śpiefzy,  wyfła. 


wizy przed fobą dwoch zbroynych, aby 


więc, by fig kto aiewykradł, pilnowali. 
Otworzy na ollatek galęryą, od którey 
i klucz 


klucz mial, i daley do Królowey.  Zdre- 
wniał widząc tę kompanią ,. ale nie mniey 
fie uciefżył, że obwinioną Królowę, iako 
go przeltrzegano, nie ząfłał, : 

Ta dowcip zawlze przytomny maląc, 
wybieży przeciw niemu. „ Co przebog 
„ żywy takiego! że fig o tey godzinie 
„i wracalz? mofi bydź co niezwyczayne- 
„ go. „ Krol tak był pomielzany tym 
podeyrzeniem, które go fprowadzilo, i 
przypadkiem Bilkupa, że nie mogł i fo- 
wa odpowiedzieć Królowey, Dla czego 


‘daley Królowa. ,, Dziwuiefz fig pewnie, 


„ Że tu zafiaiefz te Ofoby, któreby z lo» 
„ ba w kupie bydź niepowinny: <chcia- 
lam zakończyć, coś ty był zaczął, i 
rogunislam cię tym zobowiązać, po“ 


na świadećtwo przybrałam tych, ۰ 
rzy fig do tego interefluią. . Wyflache- 
lam oboyga firon, iedney fkargi, dru- 
giego wymowki, i iuż teraz dofkonala 
„ zgoda, „ Król pokazał, że z tego był 
kontent, łatwie wierząc, kiedy nikt z 
kompanii przeciwko temu nic nie mowił; 
a tym wfzyfkim chciał Xiążęcia i Tarno- 
efkiego przynzymać nie tak dla fiebie, 
iaka 


وو 


, 


= 


godzić zupełnie Xiążęcia z Tarnow/kim., 


NO" 
ebie, 
jako 


ب ar pra‏ سا 


Re کے‎ 7 


tako ala Bifkupa, którego przypa adky prey- 
czyny chciał doyść, aż w tym na fuczę- 
ście ich, Dworfki ieden znać dale: że 
Bifkup źdrowlzy, i wywinieniem tylko 
nogi wfzyfikiego odbył.  Ufpokcił fig te 
dy Król, i inż był wefelizym, ale palo 
waniem zniewcsalowany 01201013 ون1‎ za- 
brał, odlozywfzy na intro wfevDiko, Kro- 
lowa pofzła za nim, kompania także w 
fwa flrone, i ja też idg w mor, 


MiG, dai 
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